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e W TYM SEZONJ:E wystą

pi w Polsce angielska grupa 
młodzieżowa „The Love Affair". 
Zespół ten weźmie udział wraz 
z pplskimi wykonawcami w 
urządzanych przez Polską Fede 
rację Jazzową „Muzykaliach let 
nich". W dniach 8 i 9 bm. „mu 
zy)calia" oobywać się będą w 
Warszawie, a następnie w Kra
kowie, Katowicach, Zabrzu, 
Lodzi, Radomiu, Kielcach, Lu
blinie, Bydgoszczy, Włocławku, 
~ńsku i szczecinie. + PRAWIE wszystkie mosty 
oobudowane i zbudowane po 
wojnie w.naszym kraju są dzie 
łem pracowników ,.Mostostalu". 
Konstrukcje stalowe najważniej 
szych dla gospodarki „biektów 
przemysłowych, to także wynik 
pracy przedsiębiorstw tego zjed 
noczenia, które w tym roku 
obchodzi 25-lecie swego istnie
nia. 

e DO KAIRU przybył w pią
tek po południu z 2-<lniową wi
zytą oficjal!Ilą cesarz Etiopii 
Halle Selassie. + DOROCZNYM: zwyczajem 
w czasie dwóch koncertów kwa 
lifikacyjoych VI Festiwalu Pio
senki Radzieckiej w Zielonej 
Górze odbył się plebiscyt pu
bliczności na najładniejszą pio
senkę festiwalu i najlepszego 
jej wykonawcę. 
Publiczność opowiedziała się 

zdecydowanie za „Sercem na 
śniegu" Arno Babadżaniana, któ 
rą wykonała Maria Wawrzyń
ska z Bydgoszczy. Następną na 
liście była „Czarnooka Kozacz
ka" Matwieja Blantera w wyko 
naniu Elżbiety Bukowieckiej ze 
Szczecina, a trzecią ,,Diabelsfil 
kniaź" Al1llO Babadżaniana, w 
wykonaniu Ireny Aleksandro
wicz, reprezentantki wojewódz
twa białostockiego. 

Zewsząd 

o wszystkim 
~'"'~'~'""''''''''~ • FILIPIŃSKI minister 
spraw zagranicznych P. Romulo 
oświadczył podczas konferencji 
prasowej w piątek w Manili, że 
w listopadzie br. papież Pa
weł VI przybywa tam z wizy
tą jalro gość rządu Filipin. Po 
zakończeniu wizyty na Filipi
nach papież udoa się do Austra
lii. 

+ W SKALI ogólnokrajowej, 
bezrobocie w Stanar:h Zjedno
czonych doszło w maju br. do 
5 procent, osiągając najwyżs.u 
poziom od blisko G lat. 

• RZĄD Republiki San Ma
rino ratyfikował w piątek 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej. 

• w ZWIĄZKU z pobyJem 
W' Madrycie dyrektor departa
mentu MSZ Stefan Staniszew
ski został 4 bm. przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych 
Hiszpanii Lopeza Bravo i wi
ceministrą spraw zagranicznych, 
Fernandeza Valderrama y MQ.
reno. Dyrektorowi s. Staniszew 
skiemu towarzyszył szef przed
stawicielstwa konsularno-han
dlowego PRL w Madrycie mm1-
ster pełnomocny Andrzej Ona
cik. 

• .JEDNO z w:ięk.szycb bry
tyjskich towarzystw lotniczych 
HBritish European Airiwaye" 
zmuszone było w czwartek od
wołać 24 loty w związku ze· 
strajkiem lotników. Załogi sa
molotów domagały się popra
wy warunków swej sy;tnac;i maj 
terialnej. 

A Cena 50 gr 

DZIENNlK 
ł.:ODZKI 
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Sulejowska inwestycja 
naj-większą ~ kraju 

budową hydrotechniczną 
NAJWIĘKSZĄ W KRAJU BUDOWĄ HYDRO TECHNICZNĄ .1EST OBECNIE INWESTYCJA SU

LEJOWSKA. OBEJMUJE ONA BUDOWĘ KANAŁU PILICA - ŁÓDŻ, ZBIORNIKA WODY PITNEJ 
I STOPNIA WODNEGO, MAGISTRALI WODOCIĄGOWEJ, OCZYSZCZALNI SCIEKOW ORAZ STACJI 
UZDATNIANIA WODY, A POWSTAJE NA TERENIE WOJEWÓDZTW KIELECKIEGO ORAZ LÓDZ
KIEGO. l\IA ONA ZASADNICZE ZNACZENIE, JEŻELI CHODZI O ZAPEWNIENIE ODPOWIEDNIEJ 
ILOSCI WODY DLA ŁODZI, POZA TYM ZBIORNIK BĘDZIE STAN-OWIL OCHRONĘ DOLINY PI
LICY PRZED POWODZIĄ, A TERENY W-OKOL NIEGO ZOSTANĄ WYKORZYSTANE DLA CELÓW 
BEKBiEACYJNYCH. 

Blisko połowę obszaru, na któ 
rym powstaje zbiornik, zajmu
ją lasy. Wymaga t<> więc prze
prowadzenia gigantycznego 
wręcz Joarczowania: trzeba W:l'
ciąć ponad milion drzew. 

wody do gruntu. Do tej pory 
tego rodzaju zabezpieczenia wy 
konywano z gliny. Zastosowa
nie do tego celu folii przyt1'e
sie - jak przewiduje się 
milionowe oszczęclnoś.ci. 

nacją prac, kYórą mają m. in. 
zagwarantować wieloletnie DJ!l.<? 
wy zawierane pomiędzy paszcze 
gólnymi jednostkami. 

• 

SprzyjaJący klimat dla szerokiego 

zaangażowania zał6g 

Realizacja uchwal 
H i IV Plenum KC PZPR 
przedmiotem obrad 
KlN PZPR 

plenarnego posiedzenia 
w Lodzi 

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Kw PZPR w Ło

dzi poświę.cone ocenie realizacji uchwał II i IV Plenum Ko
mitetu Centralnego PZPR w województwie łódzkim. W obra
dach, którym przewodniceył I sekretarz KW PZPR - Jerzy 
Muszyński, wziął udział przewodniczący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR, poseł ziemi łódzkiej - Antoni Kuligow
ski. Wprowadzenie do dyskusji wygłosił sekretarz KW PZFR 
- Franciszek Kociemski. 

Mów'ca stw.ierdzil m. In., że 
wrzm.ożona aktywność oraz Ini
cjatywa instancji i organizacji 
partyjnych w.płynęła na wytwo 
rzenae sprzyjjl.jącego klimatu 
dla szerokiego zaangażowania 
załóg robotniczych, organizacji 
związkowych i stowarzyszeń 
naukowo - technicznych wokół 
re8Jl.izacji zadań ubiegłego ro
ku. Dzięki temu pllill\,. produk
cji przemysłowej w wlijewódz
twie łódzkim w roku 1969 wy
konany został z nadwyżką. W 
porównaniu z rokiem 1968 pro 
dukcja globalna wzrosła o 9,7 

w clrziedzinie gospodarczej, rea
lizując uchwały II i IV Plenum 
KC PZPR, ale jednocześnie 
wskazywano na istniejące jesz
cze poważne rezerwy w przemy 
śle i w budownictwie. Podkreś
lano również potrzebę realiri:a
cji uchwał ostatniego V Plemun 
KC PZPR. 

Na zakończenie O'brad podjęto 
uchwałę w sprawie dalszej rea
lizacji uchwał II i IV Plenum 
KC PZPR w województwie łódz 
kim. 

(;!. _kr.) 

proc. (plan 8,9 .proc.) przy czym.---------------
przyrost produkcji w 68 proc. 
osiągnięto w wyniku wzrostu 
wydajności pracy. 

W dyskusjd w czasie obrad 
Plenum KW PZPR podkreśla
no poważny dorobek jaki osiąg 
nięto w naszym województwie 

Czternaste 
posiedzenie SALT 

W 0iątek odbyło się 14 z ko
lei amerykańsko - radzieckie 

Przy karczowaniu używa się 
specjalnego sprzętu - ciężkich 
spychaczy, wyposażonych w po
tężne, kilkuzębowe lemiesze. 
O rozmachu budowy świadczy 
konieczność wybudowania w la 
sach 20 km dróg dojazdowych, 
przystosowanych do ciężkiego 
transportu samochodowego, któ 
rym wywozić się będzie drze
wo. 

Wykonawca warszawska 
„Hydrobudowa l" boryka się z 
wieloma kłopotami. M. in. nie 
wyznaczono jeszcze składowisk 
dla olbrzymiej, bo liczącej wie
le tysięcy m sześc. masy drew
na. 

• 
• 

Modły w meczetach + Pokazy 
sprzętu wojskowego armii syryjskiej 
Wiece w obozach uchod:tc6w 

spotkanie robocze w ramach 
wiedeńskiej konferer:eji na t;e

mat ograniczenia zbrojeń stra
tegicznych (SALT). Obradowa
no tym razem w gmachu amba 
sady amerykańskiej. 

Pnyszły zbiornik wymaga spe 
cjalnego systemu odwodnień. 
Chodzi o obniżenie wód grun
towych o 10 metrów - do po
ziomu, na którym znajdą się 
fundamenty przyszłej elektrow
ni wodnej i jazu. Kolejny etap 
prac stanowić będzie wbicie 
szczelnej ściany stalowej, ota
czającej dół fundamentowy. 
Wart-O dodać. iż dno zbiornik-a, 
w rejonie zapory, zostanie na 
powierzchni kilkudziesięciu ha 
uszczelnione folią „Estrofol" 
produkcji krajowej. Zabezpie-
e>;ać to będzie przed u,1::ieczką 

Bra1< dokumentacji technicz
nej dróg leśnych nie pozwoli 
na rozpoczęcie kh budowy w 
Il kwartale br. W związku z 
tym Istnieje obawa, iż w III 
kwartale, właśnie z powodu bra 
ku dróg - zostaną zahamowa
ne prace przy wycinaniu lasu. 

Znajdują się tu elementy 2 
zautomatyzowanych wytwórni 
betonu, których nie można mon 
tować, ponieważ inwestor 
wbrew umowie - nie zakończył 
prac związanych z przekaza
niem placu pod betoniarnię. 

W budowie uczestniczy 14 wy 
konawców, Stąd ogromnego zna 
c11enia nabiera _.łaściwa koordy 

Kontrola dokładności orientacji 
sta:tku w przestrzeni 

Piąty dzień lotu „Sojuza -9" 
Agencja TASS podaje: załoga 

radzieckiego statku kosmiczne
go „Sojuz - 9" znajduje się już 
cztery doby na oribicie wokół-

ziemskiej. Do godziny lli.87 cza 
su moskiewskiego dnia 5 czerw 
ca statek dokonał GO okrążeń 
Ziemi. 

Trzecia rocznica 
izraelskiej •• agres11 

Kraje arabskie obchodziły w 
piątek tzzecią rocznicę Izrael-

Przeięcie mienia! 
zagranicznych towarzystw 
w Sudanie 

sklej agresji w roku 196'1. W 
wielu miastach odbyły się wie
ce, ną. których wybitni działa
cze polityczni i społeczni wzy
wali do wytrwałości i walki aż 
do zwycięstwa. Równocześnie 
we wszystkich meczetach odby
ły sio: okoliczności<>We modły. 

w Damaszku na Wielu pła-

Premier Fock 
zakończył wizytę 

w Jugosławii 
Premier Węg!iet•, Jenoe Fock., 

za.kończył w piątek po polud
ni'll w.i.zy.tę oficjalną w Jugo
sła.wl:i. W osta>tnlJ!ll d!niu poby
tu premier Fock przebywa! w 
Kira.gujevcu, gdizile zwied2"-1 za-· 
kłady saan·ochodowe „Crven.a 
Zastava" oraz Par.k Pamięei -
miejsce rozsbrzelania podczas 
ostatniej wojny kilkiu ~ysięcy 
m1esz.kańc&w Kiragujevca pne-i: 
łbiłl:lerowców. 

Przewodniczący Rady Rewo
lucyjnej Sudanu zakomuniko
wał, że przejęto r.'11 wlasność 
państwa mienie 17 prywatnych 
towąrzystw I znacjonalizowano 
fabrykę cementu należącą do 
firmy „Portland". Powiedział 
on że towarzystwa te prowa
dzlły wvwrotową dzialalność w 
gospodarce Sudanu. M in. prze 
jęto towairzystwo „BHar Com
pany'', za;jm'UJjące się eks
portem gumy arabskiej. (Su
dan jest w zasadzie jedyr:ym 
producentem gumy arabskiej 
na św.i.ecie) oraz wiele innych 
spółek eksportowo - Importo
wych. 

N& przedmieścia.eh Kairu ze
braly się Wielotysięczne tłumy, 
by wyslu<'hać krótkiego prze
móWienia prezydenta Nasera. \ 

ca.eh zorganizowano pokazy no- ================::: woczesnego sprzętu armii syryj 
skiej. Wiece odbyły sio: rów
nież w obozach uchodźców pa
lestyńskich w Libanie. Central
nym:! ulicami Bejrutu przeje
chały samochody ozdobione fla
gami palestyńskimi. Rozdawano 
też ulotki potępiające .izraelską 
agresję. 

73 profesorów amerykańskie
go uniwersytetu w Bejrucie -
w tym wielu Amerykanów i 
Europejczyków wystos<>walo 
w piątek list do Nixona, w kto
rym protestują przeciwko do
stawom sa.tn<>lotów z USA do 
Izraela. 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

P " „ anoramę 

Utrudniona akcja pomocy 
ofiarom straszliweRO trzęsienia ziemi w Peru 

Kolejny dzień pracy w kos
mosi1! Andriana Nikołajewa 
Witalija Siewastjanowa trwał 
1' godzin i przebiegał zgodnie 
z ustalonym planem. Kosmo
nauci wykonywali ekspery)llen
ty techniczne i lekarskie; po
żywiali się, odpoczywali i wy
konywali ćwiczenia fizyczne. 

Jednym z eksperymentów 

Przejęcia tnl:ienia dokonano 
na podstawie ustawy o nacjo
nalizacji z 25 maja br. Rząd I 
sudański wypłaci towarzystwu 
„Portland" odszk-Odowanie. 

W samym Izraelu wzmożono 
„środki bezpieczeństwa" w 
zwJązku z całą serią zamachów 
dokonanych przez organizacje 
palestyńskie. 

Iłowe kroki zmierzające 

+ „Kręci się już 25 la.t" 
- to fel:ieton JAROSŁAWA 
NIECIECKIEGO o wyścigu 
kolarskim „Dziennika Łódz_ 
kiego" i KS „Gwardii". Bar 
dzo ciekawe! Całość bogato 
ilustrowana. 

+ „Hazard i matematy
ka" - czyli jak wygrać w 
toto-lotka i inne gry licz
bowe oraz w ruletkę. il 

W dalszyl)l ciągu napływają informacje o tragicznych 
skutkach katastrofalnego trzęsienia ziemi w Peru. Przedsta
wiciel peruwiańskiego Narodowego Komite_tu Pomocy po
wiedział, iż rozpatruje się możliwość wzniecenia pożarów w 
tych miejscach, gdzie znajduje się szczególnie duża liczba 
rozkła(}ających się zwłok, aby uniknąć dalszego rozszerzania 
się groźnej epidemii. Zanotowano dalsze przypadki tyfusu 
wśród ocalałycb mieszkańców rejonów dotkniętych trzęsie
niem ziemi. Saperzy usuwają pozostałe ruiny budynków, 
które grożą zawaleniem. 

się dotkliwy brak wody. Lud
ność pozostała przy życiu umie 
ra masowo z głodu i wycień
czenia. 

technicznych wykonywanych na 
48 i 49 okrążeniu była kontrola 
dokładności orientacji statku ~ 
przestrzeni, przy uwzględnieniu 
zaburzeń grawitacyjnych i 
aerodynamicznych. W tym celu 
kosmonauta Nikołajew zoriento 
wał statek w przestrzeni w ta
ki sposób, że jego oś poprzecz
na 1-eżąca w płaszczyźnie ba
terij słonecznych, skierowana 
była ku Słońcu. Następnie obró 
cił on statek wokół tej osi. 

Przy następnym okrążeniu Ni
kołajew i Siewastjanow wyko
nywali eksperymenty z określa 
niem parametrów orbity przI: 
wykorzystaniu urządzeń pokła
dowy~h. 

Dla utrzymania sprawnosc1 
fizycznej w warunkach nieważ
kości i wytężonej pracy, ko• 

(Dalszy ciąg na !>t.r. 2) 

do polepszenia ochrony tajemnrcv państwowej 
w CSRS 

m1e ochrony poufnych inror
macji. Wy.n.iJk>iem tego sta·nu 
rzeczy było uja.wnia.ni.e tajem-
nic państwQWYch. Do chwili 

W Plraid:ze w dm.l!U 4 bm. od- obecnej z.da•rza się n1ekledy, że 
była się konferencja prasowa. odJp<YW'i.edz.i.8'1ni pracownicy or·ga 
na której przedstawiciele minj- nów państwowych i gosip.oda,r-
sterstw spraw weW1nętrz;nyC'h czych nie doceniają z.naczefila 
CRS i CSRS z.8lPOZnadi dzlen.ni- tajemnicy państwowej ; n.ie 
karzy z n<>WY'ffii za,rzą<lJz~n.iami przestr:zegają Zl8Sady surowego 
wprowadzonyimri. obecnie w celu doboru wąskiego kręg'll pracOIW-
polepszen•a ochrony tajemnicy ntków, k>tórzy mogą mieć do-
państwow&j, gospodarczej I · sllllŻ stęp do poll!fulych materiałów. 
bowej. Wprowadzenie nowych----------------
przepisów było niez.będ!Ile. bo
wiem - ja;k potniormowa.no -
w osbaibn.tch Jatach daly się (}o
strz.ee pow&źne hra.kd w sys~-

+Płk STANISŁAW SKAL 
SKI w rozmowie z JOZE
FEM POTĘGĄ odsłania spe 
cjalnie dla „Panoramy DŁ" 
szczegóły bitwy lotniczej o 
Anglię. 

+ ANDRZEJ DOBRZYŃ
SKI pisze o z.brodni, której 
przyczyną było m. in. przer 
wanie milczenia przez jed
ną z zainteresowanych 
stron. 

+ Korespondencje zagra-
niczne: 

ZDZISŁAW STĘPNIAK 
pisze o Japonii 

Korespondent Agencji Fran
ce Presse w swoich doniesie
niach pisze, że miasto Huaraz 
oglądane z lotu ptaka przypo
mina straszliwy grób pokryty 
ruinami. Ekipy ratunkowe nie 
są w stanie opatrzyć dziesiąt
ków tysięcy rannycn, ani do
starczyć potrzebnych środków 
do życia 25ll tysiącom bezdom
nych. Akcję ratunkową utrud
nia groźba nowych serii wstrzą 
sów podziemnych. Tymczasem 
w porcie Chimbote zgromadzo
no już setki ton lek-Ow i pro
du·któw żywnościowych. Heli
koptery nie są w stanie prze
wieżć tych zapasów w rejony ciJ;it 
kniete kataklizmem. Odczuwa 

Tysiące Kubańczyków posp1e 
szyły w czwartek do banków 
krwi, aby przypieczętować w 
ten sposób swą solidarność z 
bratnim narodem Peru. Wśród 
honorowych krwiodawców zna
leźli się również przywódcy ku 
bańscy, Fidel Castro i osvaldo 
Dcrticos oraz inni członkowie 
władz partyjnych i państwo
wych. Krew dla ofiar tragiczne 
go trzęsienia ziemi w Peru , od
dają również liczni zamieszka
li na Kubie obywatele innych 
kra.iów Ameryki Łacińskiej. Uprowadzenie samolotu polskiego 

USA ustanawiajq 
regularne kontakty 
z Watykanem 

Rzeczin.ilk Bialego Domu podal 
do wiadomości, że prezydent 
N~o.n mian·owat nieoficja1nego 
~an.mk,a dyip!om.aityczneg,o., 
który będJzie dwa lub trzi. ra
zy cl.o rok.u odwiedza! WatYoka.n 
i składał Wilzy'tę papieżowi, prze 
prowadzając z nim rozmowy na 
temat problemów międzynaro
dowych I huma.nitaiinych i re
fe!'llJjąc stanowisko, ja,kie zaj
mUJją w tych kiwesti!a.ch USA. 
Dyplomatą tyun zosta~ wybrany 
Henry Calboct Lod.ge, były ne
gocjator z ramienia USA, bw
rący UJd'llial w rozmowa.eh pa
ryskich na temat Wietnamu. 
Cabot Lodge nie będzie ak.re
dytowanym arnbas.a<l<>rem, ani 
też USA nie naiwiąziu1ą oflejaJ
nych stooulllków d)l'pJ.omatycz
nych z Wa.ty;Joamem - poc!ilweś

ALICJA ZGLINICKA z 
Belgii 
MAŁGORZATA WASI
LEWSKA o zakusach 
Izraela wobec krajów 
afrykańskkh 

N /z: ruiny miasta Chimbote. 
CAF-AP-telefoto 

do Danii 
W piątek po południu załoga 

samolotu PLL „Lot" typu An-
24 wykonującego lot rejsowy 
ze Szczecina do Gdańska (od
lot ze Szczecina o godz. 14.45) 
została zmuszona pod groźbą 
użycia broni do zmiany kursu 
do Kopenhagi. 

O godz. 15.55 samolot wraz z 
załogą i 23 pasażerami na po
kładzie wylądował na lotnisku 
w Kopenhadze. Nikt z pasaże
rów i załogi nie dozr;ał żad
nych obrażeń. 

Sprawca uprowadzenia po wy 
lądowaniu samolotu został are-

l. szt0wa ny przez policję duńską. j 
Stały przedstawici.el „Lot" w 

Kopenhadze zaopiekował się na 
tychmiast pasażeraimi. 

O godz. 20.12 nasz samolot 
wystartował z lotniska w Ko
penhadze, udając się w drogę 
p0wrotną do Gdańska ze wszy
stkimi pasażerami na pokladzj,e. 

o godz. 21.27 samolot wylądo
wał na lotnisku w Gdańsku. 

Spisek na życie 
prez. Makariosa 

Ja.k doniósl w plątek cy1pryj
S<ki dZ>ierunJik „ PMleJltheros", na 
Cy>prze pr.zyg,.:Jlto~o nowy 
spisek w celu zamordowam.ia I 
prezydenta Ma:ka.Tiosa. Poliocja 
aresztowala ponad 80 o<>ób. po
dej•maonych o uQzl.c • w s,pi.sku. 

I 

!M rzeazntk. 
Pierwszą wiozyttę Cabot Lod.ge 

ma zl.ożyć w Watyfka,nie pod 

+ Znany autor nowel 
sensacyjno kryminalnych 
B. A. FRIDAY zamieszcza 
swoje najnowsze opowiada
nie. 

POZA TYM W NUME
RZE: „Parada Gwiazd", 
„Łódź, która odeszła", Krzy 
żówka (Z CENNYMI NA
GRODAMI), horoskop, mo_ 
da, humor. „Pigułki dla 
mężczyzn?" i inne atrakcje. 
Jest co czytać i oglądali. 

JUZ JUTRO RANO NO
WA „PANORAMA" W KIO
SKACH „RUCHU". 

k-Oflltec orerwica br. ::============--,,;; 



Wrocławska Pantomima 

Gadanie ciałem czyli ,,Odejście Fausta" 
edwo afl.iknęly ze sceny 

L spotkania baletowe, a juź 
zawitał do nas zespól To 
maszews.kiego. Znów jest 
o czym mówić. Zresztą, 
przepraszam gadać. 

Tym razem bowiem określenie 
„nwwa. gestów", któT'!lm zwy
kło się obrazowo określać p.an
tomi.mę, nie oddaje ściśle tego, 
co ogląr!aliśmy wczoraj na. sce
nie. Tomaszewski, u którego po 
dziwialiśmy zaw11ze precyzję 
myślenia artystycznego i kon
sekwencję w przek/.adaniu wizji 
na język sceny, tym razem zda
je się wizji nie mtai. Dal się 
ponieść epickiemu tematowi, 
uwiklal się w ilustracjach, 
ozdóbka.eh I ornamentach, za
serwował nam serię znakomi
tych obra.z<)w, nie powiąza
nych jednakże Jakąś ogólniejszą 
myślą. 
„Odejście Fausta" jest więc, 

choć może się to wydawać pa
radoksalne. w ostatecznym 
3Woim ej<ikcle „przegadane". Po 
raz pierwszy chyba w historii 
zespołu wrocławskiej pantomi
my czysto zewnętrzne efekty 
wybily się ponad a.rtystyczny 
sens wypowiedzi, perfekcja a.kto 
rów przesion!la t r e ś ć ich wy
siłków. Prześledźmy bowiem, 
na. eo najżywiej reagowaliśmy 
podczas spektaklu. Na popisy 
zręczności, spraumości fizycznej, 
na efekty czysto inscenizacyjne. 
To, eo zwykle bylo środkiem 
wiodącym do celu, stalo się ce
lem samym w sobie. Odniosłem 
wrażenie - być może niesłusz
nie, że tym razem Tomaszew
ski potra.ktowal Widownię „ ulgo 

wo", zszedl na drogę epato<Da
nta jej pozorami. Takim pozo
rem jest na przykład wprowa
dzenie do spektaklu, mające 
rzekomo wyrażać jakieś głębsze 
myśli, takim pozorem, wręcz 
kiczowatym, jest scena. w któ
rej skojarzone zostały miotly 
czarownic i... całkiem współcze
sne motocykle, CZ'!t też skutery. 
Scena to, przyznam efektouma, 
ale cóż ona zawiera. w swej 
warstwie myślowej? Tylko po
zór uwspółcześnienia., pozór 
glębi, pozór historycznego trak
towania mitu Fausta. Swietnych 
pomysłów jest tu zresztą wiete 
- choćby krwisty płaszcz Mefi
sta, falujący w jednej ze scen 
jak ogień, choćby warzenie eli
ksiru mlodoścl, czy też wyklu
wanie się homunkulUsa. Cóż 
jednak z tego. Nie są one · pro
wadzone konsekwentnie, nic 
szczególnego z nich nie wynika, 
nie wiążą się ze sobą styltstycz 
nie. Trudno rozszyfrować zasa
dy, według których organizowa 
ne sa noszczególne fraąmenty 
spektaklu. Rozcliwianie stylistycz
ne vrowadzi do t12go, że widow
nia jest zdezorientowana, nie 
może odnaleźć kierunku, w któ 
rym zdąża wyobraźn-ia. scena
rzysty i choreegrafa. 

Syjam coraz poważniej 
• • • angazu1e się 

w woinę w Kambodży 
Depesze nraipiywa<i ące z Bain.g

k ·olrn św.iadcrzą, że do czynnej 
ingerencji w KB!Illbodży p.rzy
gotoWUrje 9lę SOj'llJSz.nilk USA -
Syjam. Zastępca premiera Syfo 
mu gen. Prapfi.as Charusathien 
ośW'ia<Lczył w c21Wairtek, że &1-
jamskie siły zbrojne postawi o
ne Z01S>ta1y w stan gotowości 
bojowej n.a calej <ilrulgości ~rar
rucy z Karn.bodżą. 

AgenQ,Joe pr.aosawe poóa;ją.. te w 
naj•bli.i:s::iym cza:s'le w crzeOb. 
wscho<l&nileh prowoiln.Cjach Syja
m u Suiri.nle, Pracz.i'!l.bu.rl i 
Bwrnamie, gd:2lie mles7lka okolo 
400 ty>sięcy osób narodowo&ci 
karrn'bodżańiskiej, ro.21pocZ111.i.e się 
werbunek tzw. ,.-OChotników" w 
cel•u wysla.nia icll do Kambo
dży. 

Znów deszcze w Rumunii 
Groźna sytuacja na Dunaju ~ 
żywiołowa obsuwania się ziemi 

lewa klQska 

Noad 7J1111l.C2JnY'mi. obsrzalrami Rru
IIllUtiti'i . zn,owiu padają deszcze. 
Pogarsza bo oczywiście ogólną 
sytuację powodziową kraju, 
?JWlasreza w dolinie Dunaj•µ, w 
kJtórym p.11Zeplywa obeonde g•roź
na fala k;wlmimacyj,na. W rejo
nie Gi•u•rgiu-Ol~emita OJ:'la.Z w po
bliilu miasta Calarasi i Hirsowa 
wyitworizyta się bard.ro ll'iel>ez
piecma sytuacja, !)CJ'Wiem wody 
zaczęły przeciekać przez zbudo

w konsekwe!lle'ji powodzi w 
Riumumii wystątpi.to nowe grot
n e zj.aiwlslro : obsU<Wam:ie się zie
mi na terena.eh popowo<izio
wyoch. Na skutek tej nil<wej 
kllęski żywiołowej, w okręg1u 
Baca.u uległo 2lllh'>ZCZenLu S50 bu 
dy-nków. Poważme stra.ty ponio
sły także okręgi Kluż, Hune<:!oa 
ra, Caras-Severin i Vramcea. Na 
szczęście ofl.ar w liWdz;iach nie 
było. 

wane w na.jwięk:s2ym oośpie-,---------------
ctru i brud'llle wały ochrwne. 
Na zagrożonych odciJn.kach, któ 
ryoh n.iestety, jest wiele, trwają 
intensywine pra.ce nad naprawą 

Kronika wypadków 
i umacni.a.n,lem wałów. 

S~otkanie M. SpychalskieRo 
z działaczami KF 

Niemile to chyba uwagi dla 
art:r;sty, ale cóż, Tomaszewski 
sam sobie winien. Przyzwyczai! 
nas, że stać go na spe/nianie 
wymagań najwyższych. I choć 
piszę to w pqirytowantu. zdaję 
sobie sprawę, że po-irytowanie 
wynika z niespełnienia ideatu. 
Mimo wszystko bowiem, chcia
łoby się obejrzeć „Odejście 
Fausta" jeszcze nieraz. Sq wl 
nim przebłyski wielkiego ta.len- ---------------

e Wczoraj ran.o l'l"ZY zbieg.u 
ti.l.i.c NawC>Ill!ieji&ki.ej i Ogrodowej 
25-<iebn.i. Ta<ieusz J. (<Rysownicza 
24) przebiegając na Ulkos przez 
skrzyżrywamie :wstał potrącony 
przez m otocy>kll. Męilczy.zn.a d·o
'llnal w-stnząsu mó21gu i ogól
nych obrażeń. Przewiezi!ono go 
OO S2lpiJtaJla. z ()lk.arzJd Tygodlnia K'\lJltu.ry Fi 

zycMej, przewodniczący J=!.a<:!Y" 
Ji'a.ń.stiwa, marszal.ek Polski, Ma
rjam Spycbal.ski. &J'.)Otkał się w 
mą.tek z pr,zed.staJWtiJCiel·aimli a.k.ty 
~ spaM>owego. 

tu, który tak cenimy, są tuńet
ni aktorzy, wprawiający swą 
grą w oszolom!enie. Ewa Cze
kalska grająca Małgorzatę z fi
nezją i ogromnym wdziękiem, 
Pawei Rouba - Fa.u.st, Janusz 
Pieczuro - Mefisto. 

Co tu zresztą duto mówić -
starczy/oby tego wszystkiego na. 
kilka świetnych spektakli pan
tomimicznych. Może więc nie
kontrolowana rozrzu.tność twór
cy jest powodem naszego... nie
dosytu? 

J. KATARASI~SKI 

Marynarka KRL-D 

zatopiła amervkaMki 
okręt szpiegowski 

J aik zalkotnJUnn1k-owaŁa Koreań
ska CeI!Jbrailna A.gencja Dnfonna 
cy>j1na., w ctn:isU 5 czerwca Mary
na'lika Wojenna KRL-D zatopiła 
am.ery<kańskil ok.ręt s7.1Piegowski, 

e Swia':dlwwie wypadku po
trąceni.a mężc~ny przez samo
chód na u:l. Alrmii Czei'W·:i.nej 
przy hali sportowej dn. 5 bm. 
ok. godz. 6. 31> proszen:i są do 
W:KiRiD MO w. W. By;tiomsk:l.ej 
60, tel. 51'6--62. 

Podczas rozmH1wy przedsta!Wi
eiele o!'ga.niza.cj i i pionów spoir
towych po.iJnformowali przewod" 
rui,czącego Ra'!iy Państwa o 
ak>tuail'Il•Y'ffi stamie, osiągnięciach 
i potrzebach kwltury fia.ycMej 
za,równo w mieście j.alk. i na 
ws.i. 

Za•bieraj ąc gios podczas spot
kania, Mari.am Spychalski ze 
~ó1ną troską mówił o pro
blemach wychowania fizyczne
~ dzieci i mlod21ieży. Pod\<.reślil 
też znaczenie kul.tu.cy fizycznej 
j•ak·o czy>runLka rol'lWoju s;>ole
creńsflwa; do którego wlad"La 
JJud-0wa przywlą;l'Juje du'i:ą wagę, 

Główny inspektor sanitarny 
e Na torach kio!ej.owycb oo 

żabieńcu z nie wyj<aśnl.ocnych 
przyczyn zaipalilo się wie2lio.ne 
waigionem &Ian.o. &traity oraz 
przYOZY\Ilę poża•ru ustat!a lwm:i
sj.a. 

• w Piąl1Jklu n.a terenie LZM 
nastą;pH wybuch aipairatu wy
twarzającego acetylen. W wy
padku śmierć poniósil n-le.tni 
stażysta zaktadów M•iecz)181aw 
G . W sr>rawie tej prowadiz-one 
jest energiC'lll1·e śledzmwo. 

Piąty dzień 
(DQkońCZJEmlie ze m. 1) 

smonaucl dwukrotnie w ciągu 
dnia wykonywali różne ćwicze
nia, które łącznie trwały do 50 
minut. Rejestrowali przy tym 
częstość pulsu i oddechu. Wg 
meldunku dowódcy statku, 
częstość pulsu u kosmonautów 
wynosiła: przed ćwiczeniami fi
zycznymi u Nikołaiewa - 68, u 
Siewastjanowa - M na minutę, 
a po ćwiczeniach odpowiednio: 

* SPORT * SPORT 

ostrzega 
W ostatnim czasie Państwowa 

Inspekcja Sanitarna zanotowała 
wzrost liczby przypadków zbW-

lotu ,, So1· uza-9" 
88 i 90 na miriutę. Podczas sea.n 
sów łączności radiowej kosmo
nauel meldowali, że czują się 
dobrze, są w doskonałym na· 
stroju i że ich zdolność do pra 
cy jest wysoka. 

Po wykonaniu programu dnia, 
Nikoła,iew i Siewastjanow od 
godziny 6 czasu moskiewskiego 
odpoczywali w pomieszczeniu 
orbitalnym. 

* SPORT * SPORT 

rowych l indywidualnych za
truć pokarmowych, wywołanych 
głównie spOżyciem zakażonych 
lodów i ciastek. Przyczyną za
truć było przede wszystkim nie 
przestrzeganie podstawowych 
zasad higieny i prawldlowych 
pro<:esów technologicznych przez 
personel :r.atrudnfony przy pro
dukcji i sprzedaży lodów i wy
robów cukiernkzych oraz uży
wanie Wody nie odpowiadającej 
wymogom zdrowotnym. 

W :r;Wi4zku z tym Główny In
spektoc Sanitarny przestrzega 
przed spożywaniem looów, cia
stek i innych wyrobów cukier
niczych pochodzących z nie
pewnych żródeł. Jednocześnie 
zwraca 9fę S?JCzególną uwagę 

pracown·lkom zatrudnionym 
przy produkcji i sprzedaży lo
dów i ciastek na konieczność 
rygorystyC"T;nego przest.rzegania 
obowiązujących wymogów sa
nitarnyeb. 

* SPORT * SPORT 

Dziś w Helenowie iutro na autostradzie 

Wielkie emocie kolarskie 
z okazji 25 wyścigu „Dziennika lódzkiego" i Gwardii 

Czefk.adĄ nais Wi.effikie emocje 
ltoi®rskie. Dziś o godiz. La na 
torze w Helen.owie odbędą się 

Imprezy sportowe 
Kolarstwo. Wielil<a. Nagroda 

Polis.ki o puchary ..,Dziennika 
Lódzkdego" i LKKFill', gooz. 18 
ii.a torze w HelellJO'Wie. 

żużel. GW•ll!rdi.a - Unia Tar
nów 1iI liga,· godz. 1.7 n.a torze 
;przy Pl. 9 Maj a. 
Piłka nożna. Orzeł - Wlók

ib.ia.rz Pabia.n1Ce lLga międzywo 
j-ewódzlk.a., g-Otdiz. 15.30 .na bois
kru. przy Pl. 9 Maja. 

sta;rt 1!I - Wló1klnioair:z II Pa
l:>ianice l!Jg.a okręgow.a, godz. 17 
UJ!. Teresy 56. 

l.uc=ict'WO. EI runda gpotk.ań 
c mistirzoobWo I ligd. god-i:. Ul, 
w Parku~ Da~ 
-ww. 

między>narodowe wyścigi -i 11-
clizialem n.ajwyb;tniejszych kol.a 
rzy Wloch, Danii, Holandfil, 
CSRS, NRD, Bul.ga.rii 1 oczywiś 
cie Polski. Dla l'lWYci.~cy w 
wyści,gu na 200 m „Dziennik 
Lód.2lk.i" wspól·nie z LKKFiT o
fiarowaly srebrny puchar. Naj 
cieka'Wliej zapowiadają się 
sprinty, wyścigi na 1 1 na 4 
k.m ze startu zaitrzymanego o
raz wy>§cig cllr>użynowy. 

jutrzejszym numerze 
„,Dziennik.a Lód!Zikiego• • za· 
mieścimy nrurn-ery startowe 
zawodilli!ków :ziglosz,onych tio 
nie<lJzielmego wvśctgu ~ówne
go. 

Dojdrle rnz jeszcze do poje
dyruku miJStrza świata, V\'l'Ocha 
Sartorriego, z wicemistrzem J. 
Kierz,kow>ikim W Brnie Polak 
prizegraJ z wyśmienitym ryw·a
lem, ale 2lrewamżowa.I mu się 
w środę na torze w żyrardo
Wie. Kierzkowskj wyg;ral nie 
ty<l;ko &Woją koronną konkuren 
cję - na 1 km, ale również i 
na 200 m. W repreretlltacjt Pol 
ski stairtować bf'ldą również k> 
dzianie: Kotlińsltit bracia Beko 
Wie I Inni. 

Przed rmpoczęciem tej wiel
kiej lfl'nprezy nastąipi powitanie 
kollłlI'"Zy polS>kiClh z Wyścigu Po 
koju oraz uroczysrtości. Z'Wląza 
ne z 25 wyści.giem kolarskim 
;,Dziennika Lódz,kieg.o". 

Po sobotnich emocjach n.a to 
rze - w ni~elę czekać nas 
bed.zie dM.J;ga wiellka !Inpreza 
loola!"Sika. Ju.'2: o !'!od~. 7.30 zbie 
rać się zaozmą kolarz-e zgtos;r,e 
rui do Cl'Jterech jubileuszowych 
wyścigów .,D2'.ien~ Lód.-i.kle-

go'' 1 Gwardii. Podaijemy oota 
tec2m.ą J!lość i.giłoozo.nych ko:.a
rzy - 8313. Wyścig g!ówny ro
zegriam.y ziostam.ie na dysitansie 
100 km w obwodzie zamknię
tym między ulicarrui Sffi'utną a 
Nowotki. Punkt.owame będą le>t 
ne filnisze (IO). Zarwcxi:ni.k, któ 
ry wywalczy najWiększą lJ.ość 
pUJn.k:tów przejedzie I'Uolldę h-0-
nor01Wą Ze złotym w1eńcem laiu 
rowym i otrzyma nagrodę prze 
wodniC?.:ące_,o GKKF.iT Wł. Recz 
ka. Pwnktowane będą również 
pierwsze I drugie miejsca na 
wszystkich okrążeni.ach. Wyni
k.a z tego, że wyścig będzie ba.r 
drz.o triu.dny 1 zaw00!1icy będą 
2lffilUJS1.el'li od saimeg.o startu je::: 
chać w szy'bk~m temipie. 

Nie mniej itłlteresująco :r:a.po
Wia<iadą się p()7Ą)Stale wyśc!.gi 
clda j'lll!1io0<rów, mlodlzilków i nie 
stowarzyszonych. 

Przyja?Jd. do Lodrzi przeszło 
900 'ktolairizy z tereruu całej Pol 
ski świadczy o popula.rności 
kolalrstwa w n.aszY'J?l mieśc>e . 

(n) 

"alisz 

Burza przeszkodziła 
w .zawodach 
Mające się odbyć w KaHszu 

torowe zawody kolarskie o 
„Grand Prix" Polski nie do
szl:y do skutku, gdyż Kalisz 
nawiedziła burza połączona z 
silną ulewą. Zawody rozegrane 
2'0Staną dziś w godzinac:b. pmed 
DOhld!.:io;wyell.. 

• z pociągu osol:>C>Wego na 
trasie Lc>wicz Przedlmieścle 
Ar'kadi,a wy~a Irina B. lat 
38, jadąca d'O k.r€lW111.YCh w Pa
]:Jia,nicach. Kobieta <:!-02l!l.ała ogól 
nycb o!)rażeń i przab:l'Wa w 
sz.nltailu. 

e W Piott'lrowd-e prcwa<mący 
motocY'kl Leszek P. · pobrącil 
przechod•1.ącego jezdlnię Francis-z 
k.a M.. kitóry do2l1lał u.a.mania 
podud?:ia. 

e W Ka-r>!'ZJI1icacłl, jadacy z 
na-d.m ierną szybkością motocyk
lem Zy>gmrwn.t S. wipadł w po
śli.,.g i s11raeil pan·owamie nad 
pofazdem. NiefortlllTIDY moto
cykUsta do2llla! w wypa<llku 
ogólmyC'h dl:>raiżeń i przebvwa 
w ~pitadu. Ok>!) 

* SPORT * SPORT 

Zmiana tras 
wjazdu i wyjazdu 
z lodzi do Warszawy 

W 7'Wlią.zku z niedzielmym wy 
ści!giem ,,Dzienni/ka Lódzkjego" 
i Gwa.rcldi, w n.iediziel.ę, 7 czerw 
ca au1>0stra.d.a warszaiws-ka mię 
dzy U!ll~ami WQjS'ka Polskiego 
a Nawofil<li bęciaJie od godz. 7 
oo 15 zamklnięta dla ruch.u 1«>
loweg.o. 

Wjazd z Warsz.a.wy do Loci-ii 
odbywać się bęc!Jzlie ulioami Woj 
ska Polskiego i F<ranc±szkań
ską. NattomiaS>t wyja:zxi z Lodzi. 
w kien.mku Wairszawy prowa
dzić będzie Ul!:icam.i Nowotki i 
Matejlkl. 

Nagroda „Jubilera" 

l 
Wczoraj otrzymaliśmy z War 

szawy od ,,Jubilera" piękną 

I
. l)!igrodę dla zwycięzców wy

śeigu kolarskiego. 
' Jest to płaskorzeźba. oszczep 
• nil<a na tle kół olimpijskich. 
. Dziękujemy. 

Piłka wodna 
Prned r07Jl)OC'Zęoiem pierwszej 

rurn<:!y spotkań !rligowyeh w pil 

ce woonej Ami>Ja.na - rro-rganiz0 
wala międzynairoaowy bur.niej, 
który rQ?;poczmle się w niedzie 
lę o g·ooz. m na ba.senie przy 
11'1. Sobolowej 1. W dll1'.iu tym 
dit"lloży;na Amiillany I spobka się 

z zespołem Anilany II, a potem 
girać będzie zespól Timisuary 
(Riumrunia) ze S1Jllonem z Go
rzowa. O godz. 17 Alni.liana I -
Stlilon i Atrljj}ana II l1imi
suaira.. 
Dokońorenfoe mmiejin ~1 
~ iponi.edziałek. o gooóz, 1'Z. 

Ghadec ja zachodnioberlińska 
wzywa do morderstw politycznych 

... 
Podobnie jak Bonn, również 

Berlin zachodni jest ostatnio 
miejscem szczególnie zmasowa
nych ataków opozycji CDU 
przeciwko koalicyjnemu sena
towi SPD/FDP. Chadecja pod
jęła w czwartek próbę obale
nia senatu kierowanego przez 
burmistrza miasta Klausa Schii
tza, stawiając na forum ~zby 
Posłów Berlina zachodniego 
wniosek o udzielenie mu w<>
tum nieufności. 

Jakkolwiek, zgodnie „ ogól
nymi przewidywaniami, wnio
sek ten został odrzucony wię
kszością 11 głosów koalicyjnych 
partii SPD-FDP, przeciwko 41 
głosom CDU, to jednak cała 
sceneria „taków podjętych prze 
eiwko senatowi przez miejsco
wą chadecję, z pewnością po
zostanie długo w pamięci ob
serwatorów jako jaskrawe po
wtórzenie ekscesów faszystow
skich, znanych zwłaszcza z 
końcowych dni Republiki Wei
marskiej. 

CDU oskarżyła burmistrza 
miasta, 1z prowadzi niedosta
tecznie zdecydowaną politykę 
antykomunistyczną, stosując 
„zbyt łagodne środki dla znisz 
czenl.a lewicowych radykałów 
i komunistów". Klaus Schiitz 
ocenił wystąpienia polityków 
chadeckich na forum Izby De
putowanych jako ,,wezwanie 
do morderstw politvcznych". 
nustracją napiętej sytuacji 

wytworzonej przez CDU w Ber 
linie zachodnim jest fakt, iz 
prawie wszyscy eksponowani 
politycy SPD i FDP w mieście 
otrzymali w ostatnich dniach 
szereg wyroków śmierci od naj 
różniejszych tajnych organiza
cji popierających politykę CDU, 
Pozostaja oni obecnie pod sta
lą ochroną policji. 

Na ulicach miasta pojawiło 
się specjalne wydanie neohitle
rowskiego pisma „National Ze.i
tung", które wzywa do natych 
miastowego obalenia rządu Bran 
dta i senatu Berlina zachodnie 
go oraz do oddania władzy w 
ręce CDU/CSU. Główną po„y
cją publikowaną przez pismo 
jest prowokacyjne wystąpienie 
w Bundestagu deputowanego 
CSU, barona von Guttenberga, 
Do kampanij CDU przyłądyło 
się aktywnie działające w Ber
linie zachodnim „Towarzystwo 
Przyjaciół CSU" oraz miejsco
wa NPD wraz ze swą młodzie-
żową przybudówką „Naro-
dowo-Socjalistycznym Związ-
kiem Młodzieży Niemieckiej". 
Ba talia zachodnioberlińskiej 
CDU budzi poważny niepokój 
również u wielu bardziej u
miarkowanych działaczy tej 
partii, którzy w faktycznej in
tegracji wszystkich neohitle
rowskich i skrajnie reakcyj
nych sił Berlina zachodniego 
pod przvwództwem CDU wi
dzą wielkie niebezpieczeństwa 
dla przyszłych losów partii. 

Zakończenie wizyty A. Gromyki 
u;e Francji 

Komunikal radziecko-lrancuski 
Na za.Joońcwnne otlcjallinej wi

zyty złożonej we Francji przez 
mmis1lra spraw za„ria:nicznych 
ZSRR, A. Grom)'"kę opubliko
wano w Paryżu rad2liecko-f.ran
cuskll k-om.wni.k.at. Stt>wierdz::t on, 
że mimlster Gromyko został 
przyjęty pr.z,ez prezydentta Fran
cji G. Pom..pi<i-OU, premiera J. 
Chrul:>an-DeLmasa, przaprowadzil 
rozmowę z mimistrem gospod•ar
ki i :ffi,nan.sów V. Gi.scarrd d'Es
taiJn,giem i odbył szereg spot
kań z mlmistrem sprruw zagra
nic:zinych M. Schrurrna.runem. 

Obie sbro.ny - podk.reśliły po
lepszien1ie st>ooun.k.ów m lędzy 
ZSRR a 'F1rancjĄ. Oble strony 
~Y. ze zamierzają t.s1kże 
nl>dall rozwijać współpracę lllię
dzy ZSRR a FFancją. 

Kom'll1n<\Jkat wskazu.je, t.e oby
d'Wie sbro.ny przywią'llują duże 
Macrenie do problemtU rozbro
jenia i te będą kon•tyinuować 
akty'Wl?lą dzi.alainość w celu 
umocnienia 'bezpiecz.mstwa miE: 
da.ynM'O<:!owego. 

Milnilstrowie spraiw za10'fainiez
nych Fra•ncji i ZSRR omówi.li 
sprawę zwołan la k-0n1erencjoi 
ogó1m.oe<tM:'opejskiej. ;,Od.bycie ta 

* SPORT * SPORT 

kiej k<>nferencji obie st.rion.y 
pojmują nie w kateg.oriach po
Uotyki bloków", lecz jako śro
dek uwwalell!ia pokojtU w Euor-0-
pie. 

Ko!mmiB<a.t podade, że sl!rony 
pobWierdtiły całkowitą zgodl?lość 
punk;tów widzenia co do ko
nieoziności polityczmego lltl'egu
lcwania sytuacji na Blisklm 
Wschodzie na po<:!sta.Wie rezo
Luoji Ra-dy Bezpieczeństwa z 2r! 
listc>pa<:!a 1967 r. „Uważają one, 
że trwa2y i sprawiecllliwy ookój 
musi się opierać na ewakuacji 
P.l"Zez Izrael w.szy>stkich Qok,upo
wanych terytoriów". 

Sflrony wyr11"1Ry poważne za
ruęipokojenle z pow-0c1Ju za.ostrze 
nla filę sytuaC'}i w ]ndochlna.ch 
oraz obcej mterwencji., która 
PrzY'C'Zynia się do rozszel'Zenia 
i pr7'00łużenia kon!Hktu. Po
ftwierdzily one chęć podjęcia 
wysilków zrnierZJających · do te
g-0, ażeby na rody In<:!tochin na 
zasadzie Układów Genewskich 
z roku 1954 i roku Ul62 miały 
zapewnioną możność decydowa
nia o własnym J.osie, bez żadnej 
obcej ltngerencj i. 

* SPORT * SPORT 

Anglia i Brazylia faworytami 
PieI'WSze spotk.a.nia fim'8ol.owe 

na mistrizoot>wacll świat.a w 
Mek.sy.!<.u nie przyniosły rewe
lacji. We wszysbkich meczach 
triumfowali faworyci. Nadal fa 
chC>Wcy uważaJą., że w fill'J.ale 
znajtdą się zespoły A.n.glii I Bra 
zylii. DotychczasOWta forma z.ą 
demon.strowama pnzez te dru
żyny wyJrauUa, że -zmaj{liują się 
one w doskonalej kondycji, 
a 7JWYCię.S>twa o<:!niesiom.e ;>rz~ 
Brytyjczytków I Braizyllij~zy>ków 
były przekonywające. Są to o
ozywlścte przY1pwszczer>ia, a ;u ż 
j1t1'1lro dojd.zie do decy<:liująOA...go 
pojedynku w ~ m Anglia 

Brarzy>lia, 

Zanim joeQnia!k l>o nastą.pl., d.ziś 
odibędą się k-O!ejine spotkania 
eLimtnacyjllle. Grają: 

ZSRR Belgia 
Urugwaj - Wl<>ehy 
Riurniu.nia - CSRS 
Pel'lll MairOlk.o. 

JU'ERO SPOTKA.JĄ S~ 

~ - Bmzy'lia 
Meksylk - SalJwador 
ma.ell - 8'2lwecj a 
Butgalrla - NRF 

Oto tabel! e po pierwszej ser.il 
~ el:imiJnacyjnych.: 

GRUPA I 

tt. ~· 
2. Mekl.Sy;k 
3. ZJSR'R 
4. Salw aidor 

GRUPA n 
1. Urugwaj 
2. Wloc:hy 
3. S2lWecja 
4. I2'll'ael 

GRUPA m 

1. Braiz:yQlia 
2. Am.glia 
3. RumwrU& 
4. OlmS 

2:0 
l '1 
1 :1 
0:2 

l!i:G 
2 :o 
o :2 
6:12. 

2:0 
2:0 
0:2 
a.:a 

3~ 
0:11 
0:0 
o~ 

!~li 
1 :O 
0:1 
0:2 

GRUPA IV 

1. Peru 
2. NRF 
3. Butgaria 
4. Maroko 

2:0 
2 :o 
0:2 
9:2 

Kuchta i Nowakowski 
w Anilanie 

PierwS'ZOllgowa drużyna pilld 
ręcznej łódzkiej Anilany dozna 
la ostatnio pcwważnego wzmoc
nienia. 

Akces d<> tego klubu zgłosili 
bowiem dwaj czołowi polscy 
szczypiorniści, wielokrotni repre 
zentanci Polski: Kuchta (u przed 
nlo Spójnia Gdańsk) i jak 
już donosiliśmy Nowakowski 
(uprrednto Warszawianka). 

Zawodnicy cd wystąpią już w 
Wielkim międzynarodowym tur
nieju pYki ręcznej, który w 
dni""h 26-28 bm. rozegrany zo
stanie w Lodzi z udziałem zes
połu szwedzkiego Idvottsklub. 
ben. es. 

Wyścig dookoła 
Anglli 

xm - przeciostaitni eta.p TOtlJl' 
of BrLta:i.n - miał 170 km dłu
gości. CzoJ·owa t>ró~a: 1) Hen.k 
Nieurwk.aJmp (Holandia), 2) An
dreas 'Droche (NRF) i 3) ~:·ge 
O!are (.zespół międzyna.rod·Y1ry) 
- pokona~a go w czasie 4:17.l!I. 

OZJwa.rte miejsce wywalczył 
Amghk Phitl Edlwarcls - 4 :1J7.47, 
Pi!\lte r eprezentamt Piolskll 
H-el'llr'Y\k WO!bni.ai.. W czasiei 
ł:llll.419, . 



Nogi dla butów, 
Skotnasowanie wszystkich 

tych walor~ w jednej parze 
obuwia wciąz jeszcze nie 
osiągnęło mimo pewnej 
poprawy na obuwniczym ryn 
ku - pułapu powszechności. 

Po staremu omalże, aby o
trzymać od jednego razu i 
bez uciążliwej wędrówki po 
sklepach żądaną w fasonie, 
kolorze i numeracji parę pan , 
tofli damskich lub męskich 
trzeba mieć nje lada szczęś

cie. Dowodem tego są stale 
rosnące zapasy obuwia wyco
fanego z sezonowej sprzeda
ży. W jednym tylko np. Wo
jewódzkim Przedsiębiorstwie 

Handlu Obuw~m w Łodzi 
zapasy te sięgają aktualnie 
wartości około 180 mln zł. 

Tym to wła$nie problemom 
związanyfm z <1-0stawą i obie 
giem obuwia na rynku po
święcona została specjalna se 
sja wyjazdowa Branżowej Ko 
misji Koordynacyjnej, działa
jącej przy łOClzkim WPHO, 
reprezentująca wszystkie pio 
ny obuwniczego handlu z te
renu ŁO<izi oraz wojewódz
twa. Komisja ta w ostatnich 
dniach maja uaala się ClO 
Chełmka do tamtejszego 
klomb1natu obww>nd.czego d·la 
zapoZJn.ania się z do9wiadlcze
n ;ami si<Jepów obuwnl<!Z<>
branżowych tej fbNDy w zwią;z 
ku z przeprowadzioną przez 
ten zakład w ub. roku analizą 
struktury P<>PYtu i sprzedaży 
ora.z skonfrontowania najczęś

ciej sygnalżz<>wanych przez 
klient:w uwa.g i postula.tó\Y z 
możliwościami produkcyjnymi 
przemysłu. 

Kombinat Obuwniczy w 
Chełmku okazał się cennym 
partnerem dla inicjatywy łó
dzkich handlowców. Nie tyl
ko ze względu na swą wyso
ką w przemyśle rangę (wiel
kość teg.>rocznej produkcji 
8.300 tys. par z czego ponad 
2 mln par na ekseort onz 

NO, WŁASNIE, JAK ODPOWIEDZIEC NA TO PYTA
NIE? KIERUJĄC SIĘ LOGIKĄ - NA PEWNO Z UKLO 
NEM W STRONĘ KLIENTA. PRAKTYKA NIESTETY, 
DOWODZI JEDNAK CZĘSTO CZEGOS INNEGO. BO 
CHOC - JAK GŁOSZĄ HASLA PRZEMYSŁU I HAN
DLU „KLIENT MA ZAWSZE RACJĘ" - TO DOBRY 
BUT MA ON TYLKO CZASAMI . DOBRY, A WIĘC 

NIE TYLKO ESTETYCZNY I MODNY, ALE I W PEŁ
NI UŻYTKOWY TJ. O DOBREJ KONSTRUKCJI, WY
TRZYMALOSCI I NUMERACJI. 

ezy huty 
aktualnie I miejsce w bran
ży), ale i na niezwykle życzli 
wą gotowość przyJscia łódz

kiemu handlowi z pomocą w 
polepszeniu zaopatrzenia ryn
ku. I chociaż zaprezentowane 
gosc1om wyniki własnych 

nych k!lientów tyeb sklepów 
odeszło z niezym od preselek 
cyjnych s)<lepowycb regałów, 
a to głównie wskutek niepeł
nej w obuwiu tym numera• 
cji. 
Z numeracją od dawna bo-

Przedstawiciele „Chełmka" 
odpowiadając na pytania 1 uwa 
gi handlowc<>w podkreślili, iż 
swoich ryn.kowych badań i ob 
serwacji me traktują jako jed 
norazowej akcj>i, ale prowadzić 
je będą nadal ulepszając stale 
ich formy. „Chełmek" uważa 
bowiem i słusznie, że w wa
runkach wielkoprzemysłowej 

produkcji i zwiększonego zao
patrzenia nie ma innej drogi 
dla polityki rynkowej w zakre 
sie zakupów i zbytu, jak tylko 
oparcie je; na bazie nauko
wych analiz i badań. W celu 
stworzenia warunków dla tych 
badań, dyreJ<:cja chełmkowskie
g o k ombinatu planuje wybudo 
wanie w najbliższym czasie no 
woczesnych ·salonów obuwni
czych (także i w Łodzi) dyspo 
nujących oClpowiednią powierz 
chmą sprzedaży i odpowiednim 
zapleczem, Jak również odpo
wiednio przeszkoloną kadrą 
sprzedawców. 
.Sam „Chełmek" jednak nie 

upora s ię z problemem w ska
li całego kraj owego rynku. I 
z tego zdawać sobie w inny 
sprawę odpowiedzialne za ten 
rynek instytucje tak w resor 
cie przemysłu lekkiego, jak 
handlu wewnętrznego. 

K. WYRZYKOWSKA 

rynkowych analiz nie :z:e 
wszystkim i nie w pełni do
tarły do istoty zaopatrzenio
wych problemów, rzuciły nie 
wątpliwie jaśniejsze światło 
na przyczyny powodujące te 
problemy. 

wiem mamy kłopoty. Okazu
je się, że wprowadzony przed 
czterema laty system tzw ..•• „ ... „„._,.._..,..„„ ... _.„_. 

Co zdaniem „Chełmka", jak 
rown ież i handlowców z s ie
ci państwowej i spółdzielczej, 
najbardziej utrll<lnia prawi
dłowe zaopatrzenie rynku? 
Abstrahując od problemów 
produkcyjnych Jak np. nadal 
jeszcze nie w pełni zadowa
lająca jakość obuwia (prze
mlękająee i p iekące skóry, 
Odklejające slę podeszwy, za 
n1skie na ogół podbicie) - do 
najopoważniejszy~h manka
mentów należą ciasnota p<>
mies~eia sklepowych i ma• 
gazynowych oraz mało ela• 
~tvczny svstem rO'Zprowadz'l„ 
nia <>buwia i zwrotów. Cała 

kartonowy - obejmujący do
stawy wg zestawu A, B, C i 
R, teoretycznie zakładając 

pełną i określoną numerację, 

w praktyce niewiele pomógł. 

Preferuje on rozmiary butów 
w numeracjach skrajnych 
podczas, gdy - jak stwierdzi 
li obecm na sesji handlow_ 
cy - najpowszechniej poszu
kiwan€ przez klientów są 

rozmiary średnie. 

dla nóg? 

Analiza sytuacji dokonana 
przez „ChetmeJC" potwierdzi
ła n.a ogół te spostrzeżenia z 
n iewielkimi tylko odchylenia
mi. Biorąc jednak pod uwa
gę, że większosc tych badań 
została oparta nie na wywia 
dach z klientami, a na pod
stawie sklepowych kwitów 
sprzedaży, nie nale~y wnios
ków wynikających z owych 
paragonowych analiz brać 
zbyt dosłownle. 

Nadal też nie została do 
końca rozwikłana - zarów
no w produkcji Jak i w han
dlu, sprawa obuwia w tzw. 
więkS>Zycb tęgościach. „Cheł
mek", który jest tu raczej 
lepszym przy•ktadem, również 
obwwte taJk:ie robi od przy
padku do pr.zy•pad-ku. A han-

~ działalność prowOOzo-
na jest jak dotąd cał-

Namiot nad stadionem 
Namiot nad stadionein? CnS 

nowego? Coś zupełnie uowe
go, choć - kto wie - czy w 
przyszl<>ścl urządzenie takie' nie 
będzie powszechnie stoso,vane, 
jako bardzo praktyczne. Żeby 
jednak dowiedzieć się o co 
chodzi, trzeba odwiedzić łódz· 
kie laboratorium przemysłu fil 
cowego I tkanin technicznych 
gdzie <>bok zupełnie przyziem
nych wyrobów, jak zastępcza 
skóra do butów, czy nowe ga. 
tunki skayu, obmyśla się róż 
ne kombinacje, z których być 
może, uda się skonstruować 
przenośny namiot p<>krywający 

„Raj na ziemi" 
Łódzki akt<>r Leon Niemczyk 
zapisał na swym koncie jesz
cze jedną doskonale zagraną 
rolę. Tym razem jest kierow
cą w filmie Zbigniewa 
Kuźmińskiego „Raj na ziemi". 
Jego akcja toczy się w let
nich miesiącach 1945 roku na 
Dolnym Sląsku. Aktor ten gra 
człowieka marzącego o szyb
kim wzbogaceniu się, kpiące· 
go z poświęcenia grupy sape
rów usuwających miny z fa· 

bryki farmaceutycznej. 

w czasie deS2lCoZU pole boisko· 
we czy nawet stadion &porto• 
wy. 

Osobnym działem jest ekspe 
rymentowanie z tkaninami <>
dzież<>wymi na tzw. podkładzie. 
Wpr<>wadza się tu tkaniny o 
podłożu poliuretan<>Wym i z nie 
spienionego polichlOTku, co zna 
komicie wpłynie na wiotkośc 
I elastyczność materiału. W 
dziedzinie tkanin technicznych 
zaczęto produkcję brezentu po 
wlcl<anego, <>dporniejszeg<> na 
Wilgoć, mniej roociągliwegG 1 
lżejszego. Ma on służyć naszeJ 
flocie, a także do wyr<>bu plan 
dek samochodowych. 

Wreszcie owe naminty. Dzię 
ki uzyskaniu specjalnej kompo 
zycji do powlekania tkanin, 
laboratorium pracuje nad kil
koma wersjami tlrnnin do na
dmuchiwania. Nowością są pa 
rametry umożliwiające rozpię
cie pneumatycznego' namiotu z 
takiej tl<aniny nad każclą p<>
wierzchnią, przy czym warun
kiem ograniczającym stosowa„ 
nie namiotu jest tylko skon
struowanie odpowiednieg0 sy
stemu poclpór. Podobno tkani
na jest tak lekka, że aby przy 

I 
kryć namiotem normalne bois
ko do siatkówki wystarczy 
dwóch ludzi. 

• 

kowiici.e ,„w ciemno", w od.er 
wankl od gruntownych i nau 
kowo prze-pr-0wadJX>n'Ych ba
dań nad strukturą popytu i 
klient<>wskich potrzeb. Brak 
rozeznania sytuacjl rynkowej 
pow-Oduje, :be tak handel bran 
żowy tak i .panstw-0wy czy 
sp(>kizielczy, zmusZ<?nY. _jes~ 
oo o-perowanl.a zamow1emamn 
-. wyczucie, czyli - jak to 
nie bez goryczy określają sa
mi handlowcy - na przysło
wiowego nosa. 

~~~orn~~~~:~ ';uż wa~fa~~~~~ .,„,„,..„„„..,„„„ ... „,„ ... „.„„„._„„..,„._„Ml..,..,..,...,„191.,.""'"'19111191.,...,...,,... ... .,.„ .... „,b&,...•Pl9'•.oi111111„•"'"1111,...,.,,..~ 
o.raz niedostatkow organiza
cyjnych najczęściej na takie 
„drobnos!k·i" me ma ani wa
runków ani czasu. Nie pro· 
wadzi też selekcji i analizy 
zwrotów obuwia przekazywa 
nego ze sklepów do magazy
nów, a.ni według ~oró-w ani 
też numeracji, a ;edynie we 
dług wartości. W tych wa
runkach wiedząc za ile oom 
tego obuwia w magazynach 
leży, nie wiemy jakie ono 
jest. Jeśli do tego dodamy 
wszystkie mankamenty szty
wnego &ystemu bonifikat 1 
przecen przeprowadzanych 
zbyt rzac!J<o i na)częściej gru 
bo ·!>O niewczasie - możemy 
sobie wyobrazić jak>ie to po
ciąga ekonomiczne i społe=

,,Wszysc-y 

N.ie zawsze jednak 6W moi 
choćby I najbardziej czujny 
„miecnilk'' wystarcza. Nawet 
w sklepach bł'anżowych 
„Chełmka", ktbre ipod wielo-
1'119 w:oględ<ami dysponują lep
szymi wacunkaIDi sprzedaży 
niż sklepy pozostałych pio
nów, popyt na ot>uwie mógł 
być zaspolc:ojORy zaledwie w 
115 peoc. 35 proc. ubiegłorocz 

~yno-wie'' 
--

ne koosekwencJe. 
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• T • d niejako zapalną iskrą), co na widowni. : ·- ień powsze n1 em1. y ~owodzenie . drużyny gości. tak raz- = 
=- wsc1eczyło m>ejscowych chułlganów, że : 

na siedo:ących niżej kibiców zwycięskiej : 
E z NAM LUDZI, którym n.>e tylko Niestety, nMot nie zar<eagowll'ł. "Ani drużyny rao: po raz leciały kamienie, ka- : 
: obce są spoctowe e<D<>Cje, ale któ- wówczas, gdy raucano kamieniami, ani wałki cegły, a nawet i„. szkło. C 
- • rzy tall<że nie mogą zroz•miieć ki- też gdy podkładalflo petardę; rzadko tak- Wśród miejscowych - a przecież zda- 5 

bi.ców. J.a chyba ich roZ\fflliem, że spotyka się z P .r a w i d ł ową reak- wać by się mogło, że ro z sądnych : 
ałe może nie ty.le nie wszysU<icb., ~ nie cją ten, kto miota butelki nie tylko pod kibiców n.ie brak.Io - ni~t . nie re:igował. : 
w pełni. ławki (•bywa, że po niejednym meczu Rozzuchwaleni ty·m wtasme ml 1 c z e- -= ---------= ------

Nie w.szystkicb, bo tych, o k1órych och<>tniczy sprzątacze wynos.:ą z widow• n iem chuligani poSL>n<:li się oo bezpo- _ 
prag~ dZiś pisać, na®wać trzeba inaczej, n.i worki P'llstych butelek!), ale także w średniego ataku. W ruch poszła butel- : 
choć w e w ł a s n y m p r z e k o n a- kierunku sędziego czy zawodnJ.'lca prze- ka„. pełna wódk-i, potem butel,ka po wi- c 
n i n są oni l§O'rącym.i miłośnikami „swo- ciwnej drużyny. nie. -
jej" drużyny: Nie w pełni, bo raeczywi- ,....--------------------, w efekcie pobała się krew, a jeden 5 
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Nazwisko znakomitego. współczesnego dramaturga amery
k .ansk1ego Arthura M i llera znane jest dobrze teatromanom 
lo.d zkim. Pamięt<'my jego „Smierć komiwojażera", „Czarow
nice z .salem" i ., Widok z mostu". Tak się jednak złożyło 
ze. d.opiero teraz oglądamy jego sztukę z' roku 19~7. Prze~ 
wij.a1ące .się przez nią, a nawiązujące do zdarzen u wojny 
światowe] akcenty antywojenne wywołują żywy rezonans 
t dziś, kte<!y bomby spadają na WietnamL Kambodżę i pań
stwa arabskie. 

Niemniej aktualny jest również moralny sens tej scenicz· 
ne] opowieści o mach inacjach amerykańskiego fabrykanta 
Joe Kellera . który w czasie wojny dostarczy! lotnictwu całą 
ser~ ~amolotowych głowic-niewypałów, przez co zginęło 21 
lotnikow. T~ przestępstwo staje się z kolei przyczyną 
ostrych stare rodzinnych, ponieważ syn aferzysty, Chrl.s 
(Jeden z tych, którzy walczyli, a nie zarabiaCi na wojnie) 
ulept'?ny 1.est ze zgoła Innej gliny, aniżeli jego ojciec. Jest 
to więc me tylko konflikt dwu pokolen, lecz przede wszy
stl<im zderzenie dwu P<>Staw moralnych, dwu p0glądów na 
odpowiedzialność człowieka za swoje czyny. Zderzenie tak 
gwałtowne, że nie może nie zakończyć się katastrofą. 

Te .zasadnicze rrn:imenty. sztuki Arthura Millera, w której 
przew1]ają się reminiscenc1e dramaturgii I-Osena, dobrze eks
ponował reżyser Mirosław Szonert w spektaklu zrealizowa
nym w Teatrze Powszechnym. Niemniej wyraziście zaakcen
towal podteksty sztuki, zdefiniowane przez samego autora 
w twierdzeniu, że „konsekwencje rnwzych czynów sq tak 
samo ważne jak nasze czyny". 

Szonert, w słusznym dążeniu do skondensowam.ia treśei 
i jak największej jej komunikatywności, nie sta.ral się po
pisać zmasowaniem efektów widowiskowo-scenicznych. Zre
zygnowa.l z~ zbędnych nadbudówek. na rzecz realistycznego, 
chwilami nieledwie brutalnego rel4c1onowania kolejnych eta
pów narastającego i zaostrzającego się konfliktu. 

---··-
śc>e ki:bice nie zawsze prawidłowo po- z zaatakowanych dość długo musiał ko- e-
trafią •.a.reagować na cbulligańsk·ie wy- T I czyć swoje obrażenia. {) 
bryki tych pierwszych. I nie wiem: nie o a s Dopiero płynąca obficie krew otpowodo- = 
chcą <>ni reagować, czy nie mogą? Wiem wała reakcję: chuliganów ooezwładni..,.,o : 
jednak, że lrie7.aleinie od odpowiechi na i lłddano w ręce milicji. = .._,. 

Widać, że przestudlowal również ameryka.iski styl życta 
i bycia, odmienny od naszego. Stąd właśnie ustawienie 
poszczególnych pos_taci i oddanie klimatu charakterystycz
nego dla amerykansk!ego domu. Jakże typowy jest tu np. 
faorykant Joe Keller. On robi pieniądze, podczas gdy do
m.em rządzi kobieta - pani Kate Keller! 

Sam Joe Keller w świetnej (jak zawsze!) interpretacji 
Jerzego Przybylskiego b!!l w pierwszym - nieco sielanko
wym akcie - dobrodusznym, jowialnym, pogodnym w swo
j ej filozofii starszym panem, przywiązanym gorąco do ro
dziny. Zdobywa on też sympatię widzów. Tym mocniejsze 
:>est potem nasze zaskoczenie, kiedy ujawni stę istotna 0 nim 
prawda. 

s t.e pytania, przymykaniem oczu i bier- Epilog rozegrał się niedawno przed są• C ---------
n-ością czynią krzywdę własoej drutynie; o d dem, mocą wyroku którego trzej oskar- : 
tej samej, którą z taką siłą oklaskują p żeni - w zależności od stopnia ich w1- : 
gdy wygrywa, a której przegrana (sam • • • ny - ukarani zostali wyrokami od 7 mie- C .r: 
w wi-dQ.liałemł potrafi z )Cłl oczu w.:'l'cisnąć sięcy aresztu do 2 lat więzienia. e 
łzY. Nie trzeba chyba dO<iawać że wszyscy _ ------ • :f. * b r a m k li chu!Jgani by1i pijani. I, że dnia tego nie- §- o 

letni wynieśli spod ławek nie mniej niż 

D 
O REFLEKSJI na ten temat ~ro- . zwykle worków i koszy pełnych pustych 

n.iły mnie sygnały i 11sty licznych '----------------------= 'bUtelek. Rzecz jasna nde po młeku... -=- co ---- Czytelników, a także pewien do- • --------
kument 2>e stołecznego sądu. • :(. • e 

Najpierw nieco o tych pierw.;:.;cb. Oto Okazuje się, że sp<>rtowe emocd je "';y- -== c 
kilka cytatów z listów: z.walają nie zawsze li tylko pęd o „sz a- w.9DKA prawie zawsze towarzyszy 

Jesienią ub. roku na jednym z me- chetnej rywalizacji", lecz także - bywa chuligańskim burdom, Na stadio-
czÓw ligi międzywojewódzkiej schodzącą - i złe instynkty. Zaś alkohol zaostrza nach także. Spożywanie alkoholu === Q) ---- Z bo·iska zwyciAską drużynę grupa zapa- temperamenty. I nic dziwnego że „w b . k h . k i . h 

§ 
~ tej sytuaci'i - i"ak pisze kolejny Czyte.1- na 01s ac • l 8 na mnyc o-

lonych kibiców tczyt.: miejscowych chu- biektach sportowych - o czym warto 
Jigauów - przyp. autora) obrzuciła ka- nik - bójki między kibicami zdarzaJą pzrazynpee>.mnieć - jest ustawowo z a ka- -== o 
mieniami. .. " sit: dość często ... " 
„Pamiętam mecz, kiedy ze stadionu * :f. * Fakt, że wielu bywalców boisk kpi s<>-

ŁKS i zawodnicy i widzowie wychoclzili C bie z prawa, a że inni (często łącznie == C/J 
: ze łzami w oczach. Nie spowodował tego B OJKA BOJCE NIEROWNA. za- z organizatorami i służbą porządkową!) 
: wynik mt>czu, lecz rzłlc<>na przez jakie- setn skończy się na szarpaninie, przypatrują się temu biernie - już sam 
: i:oś dowcipnisia (czytaj_ - chu!!gana; j.w.l czasem w ferworze „dyskusji" za- przez się jest sygnałem alarm u ją- 5 
: petarda z gazem łzawiącym... furkocze delikatna parasolka, ale cym. =-= „Rzucane na boisko butelki u.le są zja- zdarzyć się też może, że „sportowy" Podobno przed jednym z meczów mię-= wiskiem odosobnionym. w trakcie me- przeciwnik sięgnie Po „cież.<n.v. a.ri:(umen.~" · dzypaństwowych o wyjątkowej randze 5_ = czu ŁKS - ROW (koniec maja br.) jakiś I tu właśnie kilka słów o wspomma- porządkowi rekwi rowali wódkę i nie -= rozwydrz<>0y chuligan rzucił w sędziego nym dokumencie sądowym. Nie nosi on wpuszczali pijanych na stadion. Entuz- -= butelką po winie. Na szczęście nie tra- najświeższej daty, ale przecież już choć- jazm był - jak zwykle; awantur nie za- 5 
: fil, ale„. Fakt ten zresztą uszedł uwad~e by cytowane na wstępie sygnały świad- notowano. Ale przecież jedna jaskółka ___ _ = wielu wiclzów obserwujących grę. N1P czą o jego przykładowej aktualności. wiosny nie czyni. Podobnie jak jeden są-

~ ~::~a.je~:!~ ::!!te't;:a~':.t s;::;d~:'re~~:: di~~z L~~ii~~a ;~ie n~ie w~;~!a~~ki~ams;~ dowy pr<>ces... CE 
- wat ••• " boisku (choć to, co tu sM: działo, było ~ANUSZ KRAJEWSKI a 
fła.11111ftllmllB IWl.A lllłltlłUllHHlłłlłlllłłł11HłlłlllllMm•Hllłlllllłlll•lllł łllłlłłlUłlłlłłlłllłllilil 
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Artysta pokazal tego drugiego Kellera nie mniej pr~ 
dziwie: j ego mentalność, jego sofistyczne argumentacje, a 
potem dramat bank·ruta zapęclzonego w matnię bez wyjścia. 
Przybylski ująl rolę tak, że aczkolwiek potępiamy czyn 
Kellera, mimo woli uprzytomniamy sobie, iż (raz jeszcze 
cytuję zdanie Millera) „korzenie f'brOdni dotykają układu 
stosunków, które lqezą jednostkę ze spoleczeństwem i kul
turą, jakie ono wytwarza". A Joe Keller jest właśnie wy
kwitem aktualnych w Ameryee stosunków społecznych. 

Jadwiga Andrzejewska jak.o Kate Keller we wzruszający, 
często wstrząsający sposób zademonstrowala kompleks 
matki, która nie m-0że i nie chce uwierzyć w śmierć syna 
i przez trzy lata czeka wiernie na jego P<>Wrót z wojny. 
Maniakalne stany psyehiczne pani Kate, jej chwilowe ataki 
h isterii oddala Andrzejewska bez nadużywania środków ar
tystycz nego wyrazu, bardz-0 prawdziwie: i dlatego chwytala 
nas za serce. 

Andrzej Łągwa z mlodzie1iczym rozmachem i spontanicz
nością · rozegrał kwestie Chrisa Kellera. Zaakcentował pra
wość i bezkompromisowość młodego żołnierza, co uprawdo· 
podobnilo potem jego bunt przeciwko życiu, polegajqeym 
wylącznie na gromadzen i u dolarów, a i ostrość konfliktu 
pomiędzy nim a ojcem, którego przedt em kochał i w któ
rego wierzyl. Bardzo sympatycznie przedstawi! też jego tro
chę nalwną, ale naprawdę szczerą milość d-0 Annie Deever 
(mniej popisowa rola Teresy Kaludy). 

W pozostałych rolach wystąpili: Ryszard So-Oolewski (c!r 
Bayli1rs), Krystyna Froelich (Suzy), Bogdan Kopciowski 
(Fran!<), Maria Wawszczyk (bardzo przyjemna Lidia Lube!I) 
O'TaZ Bogdan Wiśniewski (Georges). 

Scenografia Elżbiety I. Dietrych. Cluzrakter cukierkowej. 
wychuchanej, wypieszczonej willi Kellerów wybornie har
monizował z sielankową aurą aktu p>erwszego, a - prawem 
kot.Ur~ - p0glęb·ial potem końcowy dramat. 

MEECZYS~ J.ACOS~ 
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~ącłe Lodzi • Żącie Lodzi 

W sercu miasta 
Przy ul. Piob!'kOWSlkiej 94 

znajduje sH': duży nie zagospo
darowany plac, 0ozostający pod 
opieką ADM nr 16 (ul. Koliń
skiego 94). Od jesieni ub. roku 
leżą tu materiały budowlane 
do projektowanego pasażu (3 
tys. sztuk płyt chodnikowych, 
400 szt. obrzeży trawnikowych 
i kilka metrów sześciennych 
piasku). Materiał jest nie za
bezpieczony 1 niszczeje pod 

Halo 

tu mówi „Dziennik"! 

CO Z MASŁEM? 

Ja.k wiadomo produkcja 
masła uzależniona jest od 
dostaw mleka. Zeszłoroczna 

susza i bardzo długa zima 
odbiły się niekorzystnie na 
sytuacji paszowej, a tym 
samym na dostawach mle
ka. W pierwszej połowie 

maja br. Uościom skupio
nych litrów mleka w na
szym okręgu br.,.kowało spo 
ro do pla.uowanych wielko
ści. Lepiej już wypadł skup 
w drugiej połowie ub. mie 
siąca, ale w ogólnym roz
rachunku zabrakło do wy
konania planu jednego pro
centa.. Na szczęście pogoda 
poprawia się, łąki zielenią 

i kwitną i co ddeń skup 
mleka jest większy. W 
pierwszych dniach czerwca 
wyraźnie przekroczono plan 
skupu mleka,. Wszystko 
wskazuje na to, że sytuacja. 
będzie się stale poprawiać.~ 

wpływem warunków atmosfe
rycznych oraz innych już cał
kiem uZiemskich"' przyczyn -
bo plac jest miejscem spotkań 
chuliganów i pijaków, którzy 
śc i agają gremialnie 2 poblisldej 
pijalni. z tei przyczyny plac 
jest starannie om!jany przez 
mi eszkańców posesji nr 92 i 
okolicznych przechodniów. 
Tnterwentnwaliśmy w tej spra 

wie w ADM nr 16 ! tu poinfor 
mowano nas, że w ub. roku 
zl~conn Spółdzielni Pracy „Po
stęp Techniczny" wylrnnanie 
pa,ażu na tym placu I dlatego 
zwieziono wyżej wspomniane 
materiały. Na tym jednak po
przestano, ponieważ Wydział 
Budownictwa. Ur'banlstykA I Ar 
chitektury Prezydium DRN 
Łódź - Sródm•eście powziął de 
cyz.1e o budowie garaży za
miast oa::ażu. W rzeczywistości 
projektowane e-araże miałv za
jąć nlew'elki skrawek placu l 
nic nie stało na przeszkodzie. 
al:>y Spółdzielni" Pracy „Po
sten TeC'hnicznv'' m.o~ła ro7po
cząć pracę. Pomimo. że dnia 
n kwietnia br. MZBM Sród
mieśeip ntrz:vm~ł z Wydz. Ar
ehiteklury nstateezną decyzie 
z"tw:erdzającą budowe pRsażu. 
Stll\łdr'elniR .. Po«teo 'l'echnicz
ny" do dnia dzisiej~ze~o nic 
nie zrobiła w tvm kierunku. 
chociaż termin z8k-ończenia ro
hót ustalono na dz:eń 30 ezerw 
ca br. (!) ADM nr 16 również 
nie nkazuie Zru1ne~0 zaintereso 
wanla w tej s-prawie. 

Kiedy brakuje miastu zieleń
ców l kwietników. jednocześ
nie w samym jego sercu leży 
odłoJtlem snnrv teren ooanowa 
nv przPz chol:E?anów i n:szcze
i'I na nim materiały budowla-
ne. 

(m. h). 

ŁDK odwołuie i 

przeprasza 
D?:ia·I Upo<WS"l.echrriarn•ia Wie

dzy ŁDK odwołuje projekcje 
filmów czechosłowacki.eh w 
dniu d'lisiejszym. Planowana 
projekcja filmu pt. „Swiatow
cy" w dniu 7 bm. o godz. 19 
przełożona zostaje na . godzinę 
12.30. sala Ki.na LOK. Trau
gutta 18. Wstęp wolny. 

Za zmiany wprowadzone w 
trakcie przeglądu ŁDK serdecz 
nie przeprasza. 

B4·Hi1·:t;llł prx'łN~H 303-04 
LETNIE WAKACJE DZIECI I MŁODZIEŻY ROZPOCZYNAJĄ SIĘ JUŻ W 

BIEŻĄCYM MIESIĄCU. NA TEN TEMAT Z NASZYMI CZYTELNIKAMI 
ROZMAWIALI WCZORAJ MGR STANISŁAW KLUSKA Z KURATORIUM OS 
M. LODZI I JANUSZ BARANSKI Z KOMENDY CHORĄGWI LODZKIEJ ZHP. 

* * 
Kolonijny ekwipunek 
27 punktów „wczasów 

* Główna sta-w mieście„ 
nica nieobozowego lata przy 
ul. Moniuszki 
Ja•k iuz mformowallśmy. na 

tegoroczne kolonie i obozy sta
łe oraz wędrowne wyjedzie z Ło 
dz! 72 tys. dzieci i młodzieży. 
Wypoczywać będą na 186 kolo
niach i 27 zgrupowaniach har
cerskich oraz ZMS-owskich. Sa 
mycn harcerzy wyjeżdża ponad 
9 tys. na obozy w 8 wojewódz
twach. 

La o, 
lato 

wypoczynku skorzysta ok. 8 
tys. dzieci. Przygotowuje się 27 
punktów w mieście: zakłado
wych, oświatowych, TPD I 
ZHP. Informacje o skierowaniu 
dziecka na półkolonie i stanice 
można uzyskać w każdej S'lko
le, w kole TPD lub Inspekto
racie Oświaty Prez. DRN. Za
pisy już są przyjmowane. 

••• 
Bardzo ważny jest ekwipunek 

wyjeżdżających. Należy zabrać 
ze sobą koniecznie: dwie zmia
ny bielizny dziennej I nocnej 
(najlepiej piżamy tlanelowe), 
przybory toaletowe (mydło, 
szczoteczkę do zębów, grzebień, 
4 ręczniki), dwie pary obuwia 
(mocne ; lekkie), kostium gim
nastyczny lub plażowy, ciepły 
sweter, kurtkę lub płaszcz nie
przemakalny, 3 pary s.karpet 
(jedne wełniane). Poza tym 
przybory do pisania i do szy
cia. Harcerze dodatkowo za
bierają koc. Koniecznie trzeba 
mieć przy sobie ważną legity
mację szkolną i książeczkę har
cerską. Każdy uczestnik powi
nien posiadać spis r.zeczy. Na 
walizce lub w plecaku należy 
umieścić kartkę z Imieniem I 
nazwiskiem oraz adresem„ 

W bieżącym rok•u "Ni.ęoej 
niż dotychczas dzieci skorzysta 
z kolonii zdrowotnych. Dla 
1400 przygotowano miejsca w 
ośrodkach• nadmorskich i gór
skich. Wypoczywać tam będą I 
leczyć się dzieci ze schorzenia
mi kręgosłupa. niedoborami wa 
gi I wzrostu, schorzeniami ne
rek, cukrzycą I chorobami gór
nych dróg oddechowych, a tak 
że dzieci z tzw. kontaktów 
gruźliczych oraz dzieci specjal
nej troski. Kwalifikacje prze
prowadzały poradnie specjali
styczne. 

Wszyscy rodzice wiedzą ju:!:, 
czy ich dzieci zostały zakwali
fikowane na wczasy letnie po
za Łodzią. Jest więc czas po· 
myśleć o zorganizowaniu waka
cji dla tych, które pozostają w 
mieście. Tutaj z różnych form 

Atrakcyjnie zapowiaqa się 
nieobozowa akcja letnia ZHP. 
Rozpoczyna się 25 bm. Zajęcia " 
odbywać się będą w godz. 9-
J.7. Główna stanica mieści się 

w l;'ałacu Młodzieży przy ul. 
Moniuszki 4 a, w którym udo
stępnione zostaną: klub, kino, 
sal& gimnastyczna oraz basen. 
W przypadku korzystania z )Ja 
senu, dziecko musi mieć za
świadczenie lekarskie. Drugą 

Pod paragrafelll 
e TURYS'.fKA-HANDLARKA 
e Z RESTAURACJI - DO ARESZTU 

W maren br. Główna Prokuratura Ludowej Republiki 
Bułgarii przysłała do Prokuratury Generalnej PRL sprawe 
śledczą przeciwko łodziance Reginie G. (zam. Narutowicza 
105 m. 25), która będąc na wycieczce w tym kraju w lipcu 
ub. r. przychwycona została na handlu przedmiotami niele· 
galnie wywiezionymi z Polski. Były wśród nich swetry, 
buty damskie, bielizna osobista, bielizna pościelowa, bluzki, 
dwie kapy, 9 pierścionków metalowych i S ze1:arków 
.,.Rubla". 

Część z .tych rzeczy sprzedała sprzątaczkom hotelowym, 
z resztą zatrzymano ją w Sofii na rynku warzywnym w 
momencie, kiedy usiłowała dokonać następnych transakcji 
handlowych. 

Sąd Powiatowy w Lodzi skazał turystkę-handlarkę na 
karę 1 roku pozbawienia wolności i 7 tys. zł grzywny. Od 
kary pozbawienia wolności wybawiła ją ustawa amnestyj-
na ..• 

Przewodnicząca składu sędziowskiego sędzia M. Karczew
ska w uzasadnieniu wyroku podkreśliła, że sąd przy wy
mierzaniu kary wziął pod uwagę, jako okoliczność obciąża
jącą N AGMINNOSC TEGO RODZAJU PRZESTĘPSTW oraz 
zupełne lekceważenie obowiązujących przepisów, któr~ 
oskarżona dobrze z.nała. Bułgarię odwiedzała już 5-krotnie. 

• :to * 

stanicą będzie międzyszkoln7 
ośrodek sportowy w Parku 3 
Ma ,Ja. Dla uczestników przeby
wająeych w stanicach organi
zatorzy przewidują jeden posi
łek (obiad). Odpłatność za po
byt 2 zł dziennie od dziecka. 
Zorganizowany zostanii: też 7-
dniowy obóz harcerski, który 
rozpocznie się 1 lipca. Podsta
wowym warunkiem jest zgło· 
szenie się do Pałacu Młodzieży 
w godz. 15-2• i przedsta"'.'ienie 
zgody rodziców. Odpłatnosć za 
uczestnictwo w obozie wynosi 
50 zł. Wszystkie wyjeżdżające 
dzieci muszą mieć przy sobie 
zaświadczenia ze Stacji San.-
Epid. Oprac.: W. K. 

Foto: A. Wach 

,,Problem,•• 
w NRD 
Dziś udaje się w !kilKndnio

we tournee artystyczne po 
NRD 18-osobowa grupa Teatru 
„Problemy" z Domu Kultur~ 
„Energetyk:". Zespół wYstąpt 
w Lipsku, Dreźnie i Berlinie, 
prezentując niemieckiej publi· 
czności program artystyczny, 
składający się między innymi 
z fragmentów nagrodzonego w 
Krakowie i Stalowej Woli spek 
t.aklu "Kwartet C-dur". 

leis) 

Znowu przebudowa 
na wierzchni 
na ul. Gagarina 

Na ul. Gagarina ~ od Rondi. Sklepy spożywcze i na
białowe otrzymują dostawy 
masła, tak jak zawsze, raz 
na dwa dni, zaś do „Deli
katesów" jest ono dostar
czano co!lziennie. Okresowe 
braki masła, które dały się 
ostatnio zauważyó były sto
sunkowo niewielkie i krót_ 
kotr.wałe, gdyż ojcowie mia 
sta dokładali i dokładają 
starań, aby mieszkańcy Ło_ 
dzi mieli pod tym wzglę
dem jak najmniej powodów 
do narzekań. Zabieganie o 
dodatkowe dostawy, jak do
tychczas, kończyło się po
myślnie. 

T · " ciałom • , ap1ccr - naszym I ... oczom .•• 

W nocy z 1 na 2 czerwca br. Leszek S. wraz z żoną 
i znajomą weszli do restauracji „Casanova". Kilka minut po 
zajęciu stolika posypały się w ich stronę szklanki. Rzucał 
je mężczyzna siedzący obok. Na zwróconą grzecznie uwagę 
nie zareagował. Zaczął być agresywny. Szarpał sąsiada, a 
następnie chwycił go za krawat i wyciągnął do hallu. Tar
moszących się mężczyzn obsługa wyrzuciła za drzwL Tam 
napastnik przewrócił swoją ofiarę, zaczął ją bić i kopać. 
Zaniepokojona nieobecnością męża żona wybiegła na 
dwór. Widząc leżącego i pokrwawionego zaalarmowała mi
licję. Sprawca usiłował uciec . ale radiowóz MO był szyb· 
szy. Chuligana zatrzymano. Okazał się nim 21-łetni Tadeusz 
Stefan Kowalski (zam. ul. Wici 8 m. 15). 

Już 3 czerwca, w trybie przyśpieszonym, stanął on przed 
sądem, który wymierzył mu najwyższy wymiar kary sto
sowany w tym trybie - 1 rok pozbawienia wolności oraz 
orzekł od niego 1001 zł tytułem nawiązki na rzecz poszko
dowanego. 

Titowa do Rzgow1'kieij znowu 
trwają roboty drogowe. Mamy 
nadzieję, że tym razem chyba 
napraw-Oę.„ na serio. Po zerwa 
niu trylinkowej nawierzchni 
oraz uzupe!nieniu gliniastego 
po_dłoża, uuca otrzyma na
wierzchntę asfaltowo-betonową. 

Należy się jednak ddwić, 
że nasze mleczarnie nie po
trafiły rozwiązać sprawy 
mniejszych opakowań ma
sła. Przecież swego czasu 
wprowadzono do handlu 
mniejsze paczki „pół-
ćwiartki'', które niestety 
zniknęły zupełnie z półek. 
Trudno zgodzió się z wyja.. 
śnieniami, że nie ma per
gaminu. Na , całym świecie 
masło pakowane jest już Po 
cząwszy od 100-gramowych 
porcji i rzadko kto, zwłasz
cza latem, kupuje na raz 
ćwierć kilograma. To praw 
da, że na żądanie ekspedien 
tki dzielą kostki, ale goto
we opakowanie jest bar
dziej estetyczne i praktycz
ne. Handel musi także za
dbaó o pełne zaopatrzenile 
we wszystkie gatunki mar
garyny, która przyjęła się 
juł na. rynku. (Kas.) 

+ z okazji IV Lódzktego Ty 
g-Odn.ia Turystyki o godz. 17 
W WMru.OIWej Górz,e począ,tek 
zlotu atkJtywu 1n.>rys1ycwego kół 
tlak!baóO<wyctl PTT-K. 
+ z cyklu ,.Poznaj Lódt 

ziemię łódzką" LKK p.rzy 
PTT-K orga,ni?Juje wyctoozkę ko 
Jarską na tra.si.e Lódź - Dobra 
- Lód!ż. Zbiórk.a o godz. 17.30 
na Stacym Ryinku.. Dziś także 
W"Yei'CC21ka alkrt:ywu mrystY"C7'11 e-

Aby nie 
lecz • 

l 

tylko 
• • zyc 

Dynamiczny rozwoi prodiuk
cji mebli WY'maga stalego wzl>o 
gacerua · i unowocześnienia a
sortymentowego, polepszenia ja 
kości I oostooowania mebli do 
nowego budowniouwa., do tzw. 
gabarytów powierzchniowych. 
'11neba przy tym pamiętać tak
że, że meble ta.picerskię s'bużą 
nie tylko do spa.nia, pracy czy 
odipoczyn•ku po pracy, lecz 
kształtują również l!)usty este
tyczne 

- W n,a,gizej sipóldzielnd - tn
formuje prezes Z<lzislaw Lat
ko<WS'k.i - z,e S.p. Pracy ., Ta.pi
cer" - USlr\.llgi branży meblar
ska - tapicerskiej wyikO'Iluje 13 
zakładów. Zgodm.ie z planem za 
budowy mirusta - zaklady są 
zlokaJizowane n.ie tylko w oen 
brtun, ale i w nowych osie
dlach: na Dąbrowie. ·Teofilowie. 
KC>Zi01ach„. - co ułatwia bez.
pośred•nl k<>n.t.akrt: kllienta z. u
sługodawcą. 
Dążymy do stałej poprawy 

na.s;zej pracy, s·zcze-gólnie w za 
kresie pe1nego zaspokojenia po 
trzeb klienta ! zobowiązań k.o
operacyjnych w-spótpracujących 
ze &obą zaktadów. W ramach 
postęipu technlovnego na lata 
1970 i dalsze przewi<llujemy cal 
kowiJtą zrniamę technot.ogii przez 
wprowa.chzenie mechanl1.acji ro 
bót taipicerskich Wymaga to 
jedmak za.bezpleczenia d">-staw 
nowoczesnych materiałów wy
ścióŁI<owych w pos>taci forma
tek moltoprenu, formatek szcze
cinO'W"o-kaiuczUJko\.i:.rych, o co a
pel ujemy do naso:ych dostaw· 
ców tj. do Centrali Techni•'!z
nej ;,Techno-zbyt". Spóldzielnia 
j~t w &ta.nie wykonać kom.ple 
ty meblowe. a więc nie tyik0 
ka.n.a.py, wersa·lki, tapczany, 
czy ameryka111ki, lecz ta.kże 
w-szelki-ege tVJ>U fotele. ~z·e-
&la I taborety. Wydatek .1ed·n0 
ra.Zlowy p.rzy za.rna~.via1ni11 kom 
pletu mebli Jest dość pokaźny 
i nait.eżaloby ~ rozlożyć na ra-

go do Oporowa. W prQig,ramie 
koncert przy świecach w sali 
Rycerski-ej. 
+ Łódzki Ośrodek Turystyki 

I Wypoczynku orga,nizuje w 
ka!ŻJdą n.iedrzie!ę wycieczlLi d<o 
Zeleizowed Woli. Karty uczest
nlletwa do nabyci.a w LOIT 
l/Pi.O<tlrlroWska 104). + Koncert muzyki współc-zes 
nej łódzkich kompozytorów" z 
udziałem: M. Blażejews.kiej, J. 
KrajeVl'Slkiej, G. PO'StC>low, B. 
Haijna. srowo wiążące M. 
Pietkiiecwloz, o gOOz.,. . Ja.. W. SDK 
(iAi~. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

1' 4 · DzmNNm.-;;-Ł.(>.QZKI~ -13ą.~9~~f'. 

mieszkat\ 
ty. Sprawa ta ju'Ż „doj.iiz:ala" 
wedl:ug zapowiedzi CZSP i Cen
trali PKO, w najbliższym cza
sde doczeka si~ realizacjd. 

W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os. 666· ll, 

C99-96. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. łOO·OO, 

TEATRY 

113 
595-55 
257·71 
09 

500-00 

WIELKI godiz. 19 .,,IJOhen-
g1r1n.'' 

POWSZECHNY god!z. 15.30 
„Płaszcz", godrz. 119.15 ~ Ws:zss 
cy moi syinowie'' 

NOWY - godiz. 15 nZ.a siecLmi.o 
ma górami", g.odz. 19.16 Wy 
stępy WroclaJWS>kiej Pan.tomi
my 

MALA SALA - gooz. ZQ •• Ro
cteo" 

JARACZA - gooez. 19 „Jego:r 
Bulyczow ! lJnni" 

TEATR 7.15 - godiZ. 15.30 "o 
kraS'IloLudkach i slerotce Ma
rysi", godz. 19.15 „Zotn.ierz 
królowej Mada.gaskaru" 

OPERFTKA nlecz:vnna 
ARLEKIN - ndoozyn.ny 
PINOKIO - godiz. 16 -,Szew-

czyk Dra.tewka" 
FILHARMONIA (Na.rutowicza 20) 

godiz. 19.30. Orkiestra Symfo
nice.n.a I Chór PFL. , Dyrygent 
- Kru.no C1pcl (Jugosla•wia). 
Solista - Tadeusz Zmu·dziii
ski - rortepian. w progra
mie: W. A. Mozart - Symfo 
nia A-dur, KV WL, r... v. Beet 
poven - Fantazja c-moLl n.a 
fortepian. chór 1 orkiestrę. 
F. Mendelssohn - IV Symfo 
nia A-dur tw!ooka). J. Goto
vac - Si.nfohlijs.ko Kolo. 

MUZEA 

msTORIJ WLOKIENNJCTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10--17 

SZTUKI <Więckowskiego 36) -
godz. 11~19 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolinoścd 1'4) 
godiz. 10-15 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOI;UCJONIZMU 
Ul. (Park Sienkiewicza) g·od.z. 
10-1>7 

LODZK.IE ZOO 

azynne od gooz. 9-19 
czynna do 18) 

CYRK „ARENA" (lPl1ac 
di1egłości) groc!;z. llii. 19 

KIN A. 

(!kasa 

Niepo-

Poszkodowany Leszek S. zrzekł się tej sumy z prośb"-
aby przekazano ją dla sierot. (eo) ... „ ... ... ... ........ 
eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
16 (J'r!lJ!l.C • .-wł.) godz. 111, 12.30, 
15, „Wyziwolen1e Europy" od 
lat 14 (rada..) godz. Ul 

LUTNIA - „Płomień na.d Adria 
tykiem" (:Lr.) od latt 14 eodz. 
Hi, 18, 20 

POLONIA - „Pojedy.nek w 
słońcu" od Ja.t 18 (USA) ~?.. 
10. 13, 16. 19 

WISLA - „Raj na 'ZO!.emi" od 
lat 14 (.poi.) gOOz.. 111. 12.30. 15.. 
17.30. 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „r..owcy skalpów" 

od lat 18 (USA) godz. 10, 12.311, 
15. 17 .!IO. 2() 

ZACHĘTA - ,;WtnJnetou wśród 
set>ów" od lat Il <jug.-NRFl 
godz. ltl, 12.1'5, 14.30, 111 „Bi
twa o An.glię" od !alt 14 (ang.) 
gOOiz. 19.3Q 

STYLOWY-LETNIE - 1.Nteocze 
krwane lartio" (inorw.) godz. 20 
(kim.o C'ZY'Olll'C ty.Lk>O w dni ru;> 
goone) 

TATRY·LETNIE - ,,Powrót re
wolwerowca" (USA) godz. 20.15 
(ktn o czynne tyLk o w dni po 
god.ne) 

SEANSE NOCNE 
BAŁTYK - „Am.geli.k.a 1 sutta.n" 

(dir<>nc.) godz. 222 
POLONIA - ,.,Pojedynek w sloń oo" (USA) g<>da.. 211. 4S 
ZACHĘTA - ·„Ro2lbój.niicy sycy 

LijS>Cy" (lwł.) g.odz. 22 
GDYNIA - -,,Lawcy skallpów" 

(USA) goaz. Z2 
MLODA GWARDIA - „Ba•rl>a

rella" (franc.) god.z. 22 
MUZA - „An.gel~lka il sułtan" 

(franc.) godz. 22 
LUTNIA ,.Powrót rew<>l!we-

rowca" (USA) godZ. 2t.I 
'f • 'f 

STYLOWY - ·„Pie.~k>! św]at M1:m 
do Cane" od IM 116 (wł.) g. 
15, 17. Wieczó,r premier: .. Po
wrót rewolwerowca" (USA), 
;.Miłość nad mor:rem" (fr.~ 
godiz. 19 

STUDIO - - ,;Oskar" od lat 16 
ffranc.) godz. 17.1'5. 19.30 

ADRIA ~ P.ożegnain.ie z tytu
łem: ; ,Deszcz padał na 
szczęście" (ezech.) od lat 114 
godz. 10, 1"2. 1'4. 1.11, „Trzej mfl.l 
szkieter·owie" serla II od lat 
16 (lira.no.) g>OOz. la, 20 

TATRY - •. Gringo" od lat 16 
('Wł.) gom. 10. 12.36, 19. Baj
kli: ~otta ka.c-$a" g,odz. m, 

M. "R::bnio pal ski.eh :mi!m 6'w : 
"Czerwone 1 tJote" od I.at 14 
godz. 17 

CZAJKA - •• Dzień ocz~z.ez.e,. 
nia" (jpo<.) od Lat lA godz.. 17, 
19 

DKM - ;,Chłopcy 'Z Placu Br• 
ni" (węg.) od la.-t u. god.7.. 
16, ..,Poradnilk żonaiego męż
czyzny" (USA) od lat 16 e. 
18, 20 

ENERGETYK - ;,2ldobycz" (tr .l 
od Lwt 18 gOO.Z. L7, L9 

LDK - ."żeg'!lla!J GUJJ:sairy" od 
lat 14 (,raidiz.) godz. 15, „Dziew 
CZY'J:la Z Wa!Ji1>Jkq" od Ja.t 1J6 
(wi.) gOOlz. L7, 1~.45 

GDYNIA - „AJ.bum polski" Od 
lat 14 fil>Oll.) gocllz. 1 o, 13, „Zdo 
bycz." (:fra.nc.) ocl 1ait 18 g<>dz. 
16, 18, :;o 

HALKA ;, tJ!IDryta, forteca" 
od La1t li6 (jap.) gooz. 15, 11.s0; 
20 

l MAJA - „Bunt" (ja.p.) od 
lait Hl godlz. ~l.li.3-0 seans zam 
kinięty). 17.4:>, :w 

LĄCZNOSC - „Cztery damy t 
as" od LM 18 (:kanc.-hlSZ'P.l 
godz. 18 

MLODA GWARDIA - ;,Jak roo: 
pętalem Il WOj'llę ŚWiatową" 
cz.. II ",Za bronią"io cz. m 
,,Wśró<1 swoich" od lat 14 ~pol.) 
goctrz 10. 13, 16, 19 

MUZA - ,,Jadt rooipęta}em n 
wojnę św1atową" cz. I od lat 
14 ~pol.) godz. 16, 18, 20 

POKOJ - Przegląd pt. Najplęk 
niejsze baśnie fhlmcmre: .-10.1 
Da-lmatyńczyków" (USA) od 
lat 7 godz. 16, 18, „Na.pad s.tu 
lecia" od Lait 16 (ang.) g. 2.0 

PIONIER - Przegląd pt. Naj
plękn!ejsze baśnle filmowe. 
,, W lLrólestwlle ducha gór" od 
lait LI (jug.) godz. 16. 118, 
.. AlphaVille" od la·t 16 l!odz. 20 

OKA „Hombre" (USA) C>d 
la.t 14 godz. 15.30, 17.45, .. De
speraci" ewęg.) od lat 16 
goc:tz. 20 

POLESIB - „Kobieta wąż" od 
lat 16 (ang.) gOOz. 17, 19 

POPULARNE „Anioł zagla 
dy" (meks.) od lat 16 godz. 
11, rn 

PRZEDWIOSNIE - „Nie ma po 
wrotu, - Johny" (pol.) oo lat 
16 god,z. 16. 18. 20 

REKORD - „Tylko umairiy 00. 
powie" (pol.) od lat 16 godz. 

- JlO. >J;Z, 114, il.6. .18, 20 

Ciekawe dlaczego nie pomy
ślano o tym od razu. Przecież 
było wiadomo, że ulica ta ma 
trudne gliniaste podłoże. 

(:l'Jhk) 

ROMA - ;,Czekam w Mion.t.e Ca.r 
!.<>' od lait 11 (pol.) godz. 9.45, 
(!seans zamkmd.ęty), 111.45, 14, 
.„Ko<Wboj•u eto dz.lela" od lat 
16 (ang.) godz. 1'6..16. 18,J..'i, 
2.0.15 

SOJUSZ ,,BeczJka pro...--hu" 
od I.at Ul (ja.p.) godz.. 11. 19.15 

SWIT „Damski gang" od lat 16 
(am.g.) godz. Ul, 12.30, 1.5. 17.30. 
20 

STOKI - ;,Dla.c:reg·o klamaly'' 
od la.t 14i (tra.n.c..) godiz. 16, .l'8o 
20 

DYŻURY APTEK 

Obr. Stałtngradiu 15, Plotrkow 
S'ka 21215, Pl. Pokoju 3, K.iliń
sikiego 136a., Pabianicka :na, 
Piotrkowska 67, Pl. Kościebny S. 
Dąbrowskiego 66 

DYŻURY SZPITALI 

ł KllnJka Por.-Glu. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - drz;Jel
nica Górna oraz Bałuty - pe 
radnie „K", ul. Bydgoska ł z. 
Paca.nowsklej. 

Il Klinika Pol.-Gin. AM, nL 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród
mteśC!e poradnie „K", uł No
wotkl oo 1 Kopcl.ńsk.lego 82 oraz 
dzlel11lca Bałuty poradnie ._K''. 
ul. f.ibelta 1 Ma.rynaMka. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal• 
sklej 37 - d2ll.elntca Polesie, 
dz!elnlca Sródmieścle poradnie 
;,K'', ul. Piotrkowska 107 ł 
Piotrkowska ?.69 oraz dlzlelntca 
Balwty ix>radnle ,.K", ul. 'l'u.ro
szowska I Tra kt<nowa. 

Szpital lm. H. Jordana, nL 
PrzyrodniC'la 7/9 - dl<l.elnica 
Widzew oraz cLz!eln1ca Bałuty 
poradn.le ,.K", ul. Snycersk.a 
I Sędzlo~ka. 

Chirurgia południe - Szpi'"..aJ 
im. S.onenl>erga (Pieniny 3-0) 

Chiru.rgia północ Sz.pita! 
!Jm. Sonenberga (Pieniny 30) 

Urazy - Szipitał im. Sonen· 
berga (Pieni01y 30) 

Ok;uUstyka - Szpi.tal lm. J'Oll 
schera (Milionowa Ml 

Laryngologia Szpital im. 
P'rogowa (Wólczańska l!llil 

ChiJrurgia i laryngoloogia dzie
cięca - S7lPlltal tm. Konopnic
kiej (Sporna 36/50) 

Ch.lru rgia S>ZezekoWG-twarzow.a 
- Szpi-tal im. Barlickiego (Koir 
clńskiego 221 

Toksykologia - Cen>tir. Szip\tal 
KUn. W AM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
aL Sienkiewicza l3'l, tel. 666-66 



Legenda - historia rzeczywistość 

Pijmy kaw~ 
iok dorośli. 
Okoliczności socjafoo-towarzyskie, kiedy pada słowo „ka· 

wa", można by wyliczać bez liku. Kawa stała się podsta
wowym składnikiem naszego obyczaju. Do niedawna kawę 
pijała u nas elita, potem krąg amatorów kawy poszerzvl 
się o cale §rodowiska miejskie, dziś kawę piją niemal na 
równi miasto i wieś. W gospodach ludowych, klubach rol
nika czy restauracjach kat. S i kat. Ili - obok czystej 
wyrasta na stoliku kawa. 

Kawowa legenda l historia kawy mieszają się tak, te 
trudno dociec, jak się naprawdę zaczęło. Oto jedna z wer
sji brzmiących jak bajka: 

Działo się to w sercu Jemenu. Pewnego razu, pasąc Jak 
:tWykle kozy, znudzony monotonią pastwiska, pasterz Kaldi 
zagnał stado nieco dalej, na miejsce gdzie dotychczas ni
gdy nie był. Jakież było jego zdziwienie, jak również 
wszystkich mnichów, (bo dobra należały do klasztoru), gdy 
kozy zamiast spać - z nerwowymi błyskami w oczach ca
łą noc beczały. Kaid!, wezwany przed oblicze przełożonego 
klasztoru, nie mógł dać wyjaśniającej odpowiedzi. Wówczas 
przemyślny mnich postanowił sam zrobić wizję lokalną w 
miejscu wypasu. Zauważył, .że kozy, Ignorując trawę, rzu
ciły się na tajemnicze krzewy I z zapałem zaczęły je ob
gryzać. Mni~h zerwał owoce krzewu, wziął do ust, ale oka
zały się za twarde na jego bezzębne szczęki. Wówczas rzu
cił ich sporą garść do gotującej się wody i wypił wywar. 
Ogarnęło go podniecenie połączone z silnym biciem serca 
; dygotem rąk. Starzec, podobnie jak kozy nie zasnął tej 
nocy. Kazał potem wywar z krzewu pić innym. Nie u 
wszystkich wystąpiły tak niekorzystne objawy. Niektórzv 
nawet zasmakowali. .• 

Encyklopedia podaje, te w Etiopii spożywano gotowane 
owoce kawy z masłem i solą od niepamiętnych czasów. Na 
szerszą skalę uprawą kaw:r zajęli się Arabowie w XIV w. 
Do Europy dotarła w w. XVIJ. Znana jest historia pierw• 
•zej kawiarni w Wiedniu, założonej przez naszego rodaka 
Kulczyilskiego, który w odróżnieniu od zwycięzcy wiedeń

~kiPito - umiał to zwycięstwo operatywnie wykorzystać. 

Obecnie kawe uprawia się gł6wale w Ameryce Polud· 
nlowej i środkowej ora" w Afryce.. 40 proc. $wiatowej pro
dukcji kawy należy do Brazylii. 

U nas kawy jak wiadomo, nie wprawia się, natomiast 
pije w takich ilościach, jak gdyby była ona produktem na• 
szych p61 I łąk. A ce gorsza, pija się tle. Wraz z ilością 

pitej kawy nie Idzie w parze jakość. Mam tu na myśli nie 

l 
tyle gatunki kawy, co spos6b jej przyrządzania I spoży
wania. W krajach o dużej kulturze picia kawy - Grecji. 
Turcji, pija sie ją dosłownie w naparstkach. W „krainach 
ekspresów„ - jak Włochy, Austria, Francja - pija sie ją 

najczęściej z domieszką mleka (francuska „carfe creme"). 
' U nas mleczną kawę dostają jedynie dzieci, a naczynia, 
,\ z których się pija, stają się coraz to pojemniejsze. Nie na 

darmo wyszły zupełnie 11 mody komplety Ił<> kawy. Nie 
dlatego, że starocie, ale kt6ż by sle dziś napił z maleń

kiej porcelanowej filiżaneczki? Dziś przeciętna pojemno~ć 

wypitej naraz kawy wynosi „ćwierć litra". A ile w cią.ira 

dnia jest tych ćwierćliterk6wT 

Nie zbadano, He szk6d zdrowia ludzkiemu wyrządza ka
wa pita masami w dusznych pomieszczeniach, podczas kon• 
ferencji, zebrań. narad, przy nerwowej, szybkiej p.racy. 
przy spotkaniu z kolegą, dziewczyną, przy omawianiu 
wszelakich spraw. Już dziś wiadomo jednak na pewno, te 
kawa jest zgubna we wszelkich stadiach choroby wieńco
wej, że przyśpiesza sklerozę, podnosi ciśnienie, ninczy sy
stem nerwowy. Kawy nie pija się u nas wymiennie z wód
ką. Coraz częściej są to napoje popijane razem. Nawet w 
lokalach o brzydkiej alaw>e spelunek, kawa staje się peł
nowartościową zakąską do setki, wypierając dzwonko śle· 
dzia cey og6rek, a wiadomo,, ie mieszanka w6dka - kawa 
wzmaga zatrucie organizmu. 

Nie, nie Jest to pamflet prueiw kawlfi. KaW1l Jest na
pojem wybornym, ale, niestety, nie umiemy wykorzystać 
jej walorów. Bijemy na Ilość, zaniedbując rytuał przyrzą
dzania. od którego zależy aromat I pożądane działanie. U 
nas najczęściej pija się ole kawę, lecz brunatny wyciąg 
z kofeiny. zaparzany z grubo (I dawno!) zmielonego ziar· 
na. Po prostu, nkoda na to kawy! Nauczmy się więc pic! 
kawę s kultura. jak doroślfl 

E. B. 

§tru urn UJielkości 
Mówimy tym razem o mieszkaniach spółdzielczych. 

Tych jeszcze nie przydzielonych, nie wybudowanych, 
ale już zaplanowanych. Za.planowanych nie według re
alnych potrzeb (ileż to razy właściciele nowego M-3 sły
szą: jak tu u państwa milutko, tylko przyciasno, na 
dobrą sprawę to wymarzone mieszkanie dla jednej, no 
powiedzmy, dla dwóch osób.„), ale na podstawie prze
pisów. Ze względów oszczędnościowych, przyznają one 
obywatelowi prawo do użytkowania od 5 do 7 m kw. 
powierzchni mieszkalnej. Kiedy spółdzielczość zacznie 
budować na podstawie projektu W-70 i tzw. szczeciń
skiego (niejednokrotnie już na naszych łamaeh omawia
nych) zaistnieją s.tanse, że M-3 odpowiadać będzie istot
nie potrzebom trzech osób. Ale na razie o całości de
cydują jeszcze dwa typy projektów: ŁSM i ,,Dąbrowa". 

Do jakich więc mieszkań ma - M-3, 4D proc. - M-4 1 6 proc. 
ją prawo oczekujący w swojej - M-5. A więc mniej M-2 i 
spółdzielczej kolejce łodzianie? mniej M-3, znacz.nie więce1 
Na 21 cys. członków, w myśl M-4. 
projektu przyszłej pięcloiatkl, Czy to dobrze, czy źle? 
4.800 ma prawo do M-2. (Z bu- Z punktu widzenia samotnej 
dowy M-1 na razie zrezygnowa- pani X, która czeka na M-2 w 
no I to dobrze, osoby samotne pokoju sublokatorskim za 801 zł 
dostają M-2). 11.500 ma wszel- miesięcznie - to bardzo źle. 
kie podstawy, by uzyskać M-3. Wydłuży się okres wyczekiwa-
3.900 - M-4, 700 - większe. W nia na M-2 I M-3. A propos, 
rozbiciu na procenty wygląda zauważyliśmy ostatnio nieco 
to następująco: ożywieni a w wymianie miesz-

M-2 - 22 proc„ M-3 - 54 kań między spółdzielniami. 
proc„ M-4 - 18 proc., reszta - Nadwyżki pewnych typów mle-
M-5 I wlęcej. szkań w jednej spółdzlelnt 

Tak więc powinna w uprosz- przerzuca się do innej. Po to, · 
czenlu wyglądać struktura by wyrównać okres wyczekl-
wlelkoścl mieszkań w następ- wania na przydział. Ale ta wy 
nej pięciolatce. Tymczasem miana ma pewne granice, przez 
spółdzielczość przewiduje bn- które si<: nie przeskoczy. 
dowę 14 proc. - M-2, 40 proc. Inaczej wygląda zaplanowana 
~ ~~ ~~~~ 
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kładzie, w którym obecnie pra
cuję. Kto ma mi udzieli~ ur
lopu za 1970 rok1 

RED.: Uprawnień do urlopu 
za 1971 rok nabyła pani u 
pierwszego łódzkiego pracodaw 
cy, on w i <:C powinien teraz wy 
płacić pani ek:Wiwalent za nie 
wykorzystany urlop wypoczyn
kowy. 

struktura z punktu włdzenła 
interesu społecznego. 
Omawialiśmy już rm; na na

szych łamach prac<: doktorską 
pani dr W. Jakółowskiej z 
Uniwersytetu Łódzkiego, która 
udowodniła w sposób nie wzbu 
dzający wątpliwości, że Łódź 
znajduje się niestety, na sza
rym końcu · t pod wzgl<:dem 
kultury mieszkaniowej I pod 
względem jakości cychże miesz
kań. Jeszcze w 1966 r. (od tej 
pory się rra pewno coś zmie
niło, ale nie znowu aż tak wie
le) - 31,9 proc. łódzkich mie
szkań było mieszkaniami jed
noizbowym!. Spółdzielczość nil'! 
chce powiększać tej ilości łód:1 
kich jednoizbówek. Mieszkani" 
buduje się nie na dziesięć ani 
na dwadzieścia lat, ale na zna• 
cznie więcej. Spółdzielczość -
i to :!el wielki plus - nie o
granicza się więc do załatwia
nia własnych bieżących Intere
sów l fakt, że staje si<: w co
raz większym stopniu jedynym 
dysponentem mieszkań I jedy
ną drogą do uzyskania tego?. 
mieszkania, zmusza ją do per
spektywicznego myślenia. 

Działacze spółdzielczy wycho
dzą także z założenia, że sa
motnemu łatwiej czekać na 
mieszkanie, aniżeli rodzinie o
barczonej dziećmi. (Dzieckiem 
- powiedzmy raczej. RodzlnR 
trzyoso>bowa - to typowa ro
dzin a łódzka). 

Jeden rok - 1965 - kiedy o
soba samotna dostawała M-1, a 
młode małżeństwo bezdzietne 
M-2, skomplikował życie l sze
regowym spółdzielcom I zarzą
dom spółdzielni. Do tej pory 
znamy domy, gdzie w M-1 
mieszkają rodziny trzyosobowe, 
a w M-3 rodziny czteroosobo
we plus pomoc domowa. Nie
trudno sobie wyobrazić co si<: 
tam dzieje. Zainteresowani 
mieli możliwość dokonania za
miany. Ale z różnych wzglę-

d6w - l z raejl na propono
waną nową loka!lzacj<: I odle· 
głość do pracy I koszty za
miany (spółdzielca musi oddać 
mieszkanie w stanie Idealnym, 
płaci za każdy zniszczony dro
biazg, a często za usterki, któ
re pozostawił po sobie wyko
nawca) - nie wsz<:dzie do za
mi~my doszło. Ten jeden rok 
1965 nauczył więc sporo na
szych spółdzielczych działaczy. 

Od tej pory - znacznie łat• 
wiej niż w innych ośrodkach, 
rodzinie trzyosobowej otrzymać 
M-4. Nazywa si<: to: „na po
moc domową", ale myśli się o 
ewentualnym następnym dziec
ku l o lepszych warunkach.
Rodzina czteroosobowa może u
zyskać M-5. 
Mieszkań M-5 buduje si<: jed 

nak bardzo mało. (Swego cza
su pisaliśmy zresztą o dużych 
łódzkich mieszkaniach, któr" 
trudno .• zaludnić"). Nie pozw;a 
łają na to zbyt rygorystyczne 
kwaterunkowe przepisy. Al" 
przecież w końcu, zwatyw„ey 
naszą wyjątkową łódzką sytu
acj<:, można je odpowiednio u
elastycznić i dostosować do po• 
trzeb. 

Normy metrażowe zostały na-
rzucone z ekonomiczonych, ko
niecznych wzgł<:dów, jako coś 
przejściowego. Trudno powie
dzieć ile lat jeszcze b<:dą o
bowiązywały. Ale na pewno 
krócej, aniżeli będą stały do· 
my na ich podstawie zbudowa
ne. Dlatego też, mimo pelnei:-o 
zrozumienia dla kandydatów 
na M-2, których staż jakn 
członków oczekujących ulegnie 
przedłużeniu. uwaźamy politY• 
kę spółdzielczości za słuszną. 
Perspektywiczne myślenie mo
że w tym wypadku Łodzi jako 
m iastu - czyli w efekcie nam 
wszystkim - przynieść tylko 
korzyści. 

A. PONlATOWSKA 

MAŁŻERSTWO STUDENTA 
W. z.: Student pobierający 

rentę rodzinną chce ożenić się. 
Czy spowoduje to cofnięcie 
renty? 

RED.: .Jeśli ożeni si<: z osobą 
nie będącą studentką, tak. Gdy 
by jednak przyszła żona była 
również w chwili zawierania 
związku małżeńs kiego student
ką. to renta będzie wypłacana 
mu nadal 

Spacerkiem po wystawach 
NA CZAS OKRESLONY 

ZGIERZANIN: Zawarłem U· 
mowę na czas określony. Teraz 
trafia mi się korzystniejsze za
jęcie i chcę odejść. W jakim 
terminie muszę wypowiedzieć 
umowę? 

RED.: Umowa zawarta na 
czas . określony nie może być 
rozwiązana za wypowiedze
niem. Dlatego też jeśli nie u
zyska pan zgody pracodawcy 
na unieważnienie jej, praco
dawca może zażądać odszkndo
wania za ewentualnie poniesio
ne z tego tytułu straty. 

KTO MA DAC URLOP 

B. J.: Wyszłam za mąź za 
łodzianina. W końcu ub. ro
ku za porozumieniem stron 
rozwiązałam umowę ze swym 
długoletnim pracodawcą i prze 
niosłam się do Łodzi, gdzie po 
2 miesiącach znalazłam nowe 
zatrudni en ie. Ale z tego zakła
du odeszłam w połowie kwiet
nia br. również na podstawie 
obopólnego porozumienia stron. 
po to, by podjąć pracę w za-

V 
Ogólnopolski Plener Ziemi Łódzkiej od
byl się ubi eglego lata w Sieradzu. Je
go efektem byla wystawa, eksponowa
na lcolejno w Si eradzu, gdzie cieszyla 

etę zaslużonym powodzeniem, a potem, w nie· 
co mniejszycn rozmiaTacll. w Pablanlcacn, La
sku i Wieluniu. Ostatnio eksponowano jq w 
Ośrodlcu Propagand11 s~ 10 l.odzi. 

Na wystawie zestawiono 159 prce - przewal!
n i e olet oraz nieco grafik. Przewata reaitzm, 
ujęty w konwencjacn bardzo rozmaitycn. Na 
podkreślenie zasluguje fakt, że poziom aTtys
tyczny wystawy 1est 101/Tażnie toyższy od po
dobnycn z lat ubleglycll... 

Co zlożylo stę na to1 Chyba nfe tylko zmfa· 
na §rod.owiska i bezpośredni kontakt artystów 
z przyrodą. Myślę, źe stalo stę to dlatego. źe 
ten piąty z kolet Plener Ziemi l-ódzkte:I (po
dobnie :lak IV Plener zorganizowany w Ra· 
wie Maz.) stal stę imprezą ogólnopolską, źe 
wfród 39 jego uczestników, obole artystów 
lódzkich z nestorem Mackiewi czem na czele. 
znaleźli się aTtyści z tnnycn miast Polski -
z Warszawy, Krakowa, Poznania, Rzeszowa ł 
Torunia. A Więc W. GabTysiak, L. Mianowski 
(wybitny grafik), S. Wiśniewski, M. Sapetto, 
W. Szamborski, G. Moryciński I inni. Podnio
sło to bezsprzecznie rangę imprezy. 

Szósty z koleł Ogólnopolski Plener Ziem! 
Łódzkiej zorganizowany będzie w Kutnie. 
Trwać on będzie od 30 czerwca do 20 ztpca. 
UToczysta tnauguTacja odbędzie stę 1 lipca w 
pięknym. s-tarożvtn11m zlł'mku t0 Oporowie. 

ARTYSTKA WIERNA REALIZMOWI 

Z 
wolenni ków sztuk! PTZedstawtające,, 
czerpiące; swoje soki z pięknycn trady• 
cjt polskiego malarstwa realistycznego, 
zacnęcamy do obejrzenia jubileuszowej 

tDystawy Eugenii SkwaTczewskiej. 
Jubilatka, -która przed laty studtowaza arcni

tektuTę w Petersburskiej Szlcole Architektury, 
Malarstwa I Rzeźby przy Akademii Sztuk Pięlc
nycn, po I wojnie poglębfla swoją wiedzę pla
styczną na Wydziale Sztuk Pięknycn Uniwer· 
sytetu Wileńskiego. na którym wykZadali m. 
in. T. Nieslolowsk!, B. Jamontt I L. Slen-
dzińsld. Pozosta!a wlema tell wskazaniom, na
turalnie nie powielając ten mecltanicznte t nie 
zamykając się w ciasn11cn ramach ;ednego 
se/tematu. 

Bardzo szeroki jest wachlarz jej zain.tereso
wań, czego rezultatem zróżnicowana tematvl<a 
;ubileuszowe; wystawy. 

W wybomycn portretacn umie wydobyć cna
ralcteT I typowość modela, ożywić go przez 
zastosowanie dyskretnych efektów łwietlnycn. 
Potrafi od.dać wnętrze czlowielca, a t... wnętrze 
archltektuTy. Zaprezentowala nam też aTtystlca 
krajobrazy o charakterze kameralnym, a także 
pejzaże o dużym rozmacnu ł szerokiej per
spektywie, stanowiące ;eszcze jeden spraw
dzian jej rzetelnego talentu ł malarskiej kul
iury. 

Artystka czula na niuanse kolorystyczne ope
ruje nimi nieomylnie, cnoć BkTomn!e, nie elcs
ponując zbyt nataTcz11wvmt środkami plamy 
barwnej. 

Jubilatce, która od 1945 r. związala rię z na
nym miastem, życzymy wielu, wteZu -leszcze 
art11stycznycn sulccesówl M • .R. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr BORECKI - gineko- 5 MORG ziemi., zabudo
log1 Traugutta 9 88385 e wania. przy rzece spr-ze 
WILLĘ 5-pokojową., o- dam. Wieś Bronowice, 
gród 28 lltr&w sprzedam. pow. Brze21lny. Wiado
Pabiat>We, Ksaiwerowska mość: Będkawsim, l..6<1ź, 
ll. Zygm11.mł Sobańskl Wschodnia 19, tel. 374-00 

AMERYKANKĘ dlwuoso- SPÓLDZIELNIA Lekarzy .,SYRENĘ" Wy'losowaoą 3 POKOJE, kluC'hnl.a, ha.il 
bową i toaletkę sprze- Specjal1st ów „Zdrowie" w PKO gprzedaxn. We- - SU!PeI'lG<>rnfortowe (bu 
dam. Lódź, Inowrocław- Al K-0ściuszki 67, leczy sola 17 88524 g dowa lro8 r.); garaż, te
ska 13 m. ll5 1 operuje żylaki kończyn NAMIOT 3-090bowy „Ma lefon., śród.mieście, za. 
PIANINO ~Calisia" Ja- dolnych, wykonuje za- llUT IV" sprzedatm Ku- mientlę na :>. pokoje i 
sne, sta.n tdeałny sprze biegi gineko-loglczme. le- Pię nowoczesną ~Y- pokój k1u.ctmi <: - kom
dam. Zgie= L~owa 3l, czy w zakresie chorób nę do plsa.n1a. Telefon fo.rlX:>We. Oferty ,;88250" 
tel. 16-34-72, po g<>d:z. J 6 kobiecych i zaburzeń 393-95 80053 g Prasa, Pl'Obrkowska 96 

POMOC domO'Wa oo 6- NAJWIĘCEJ ofert POS!a
Ietil!iej dziewczynki na da prywaitne Biuro Ma
letnisko w GrO<tn:iikach trymonialne „Syren.ka" 

Warszawa, E!ektoralna 11.. 
zaraz '!)Otnzebna. Lódź, Informacje 10 :rJ znacz. 
Wierzbowa 40 m. 6, od kami 3407 k 

god.'Z.. 17 8812!' g WYTNIJ 
hormonalnych (tarczyca.1------------=1------------

„P 70" sPrzedam. Tel. zaburzenia W7lrostu i roz „FIAT 600"• baI'd.zo do- MLODy llnżynier, kawa-
3_9_4_--01_,~po __ g_od _ _ z._1_e ___ 1 woju płciowego, otyłość. bry spmeóam. Okopowa ler, J>OS'7lU'klu.je pokoju " 

I 
PLAC bud<>Wil.amy (:Z do

DOMEK jedlnorodzin•ny, godinym oojaroem) ku-
CHEVROLET" 6-osobo- nlepłodn.ość u l.oobiet j 14. tel. 529-4'5 88062 g wyig>Od.arnd.. Oferty ·.SJ786" 
~Y w dobrym sta"1ie, ta mężczyzn). Przeprowadza PANNONIĘ" _ stan Pr.asa., Plotrkawska 96 

duży 0®1'6<1 ~rzedam, pię. Oferty „88006" Pra-
zgten!ilta B 17~ i: sa.. Piotr.l!:.olw!kla 98 

nio spr-zedam. Kr-as-zew- badania histopatologiC7lne !' . 
sk!ego ~ od godz. 15 i cytologicme. Bliższe i<i eałny sprze<l.am. Dubois KOLUSZKI - pokój, ku 

TO BYŁ WAŻNY I KONIECZNY zakup przed wyjazdem 
na urlop! Duży wybór radioodbiorników turystycznych, 
przygotowany przez Zakłady Usług Radiotechnicznych i Te 
lewizyjnych - ZURT, zaspokoi wymagania każdego Klien-
ta: „SYLWIA I", „SYLWIA Il" .,KAMA", ,,DOMINIKA" -
czekają na Ciebie! Pracownicy zakładów mogą nabyć ra
dioodbiorniki turystyczne w zakupie zbiorowym w swoim 
zakładzie pracy na bardzo dogodnych warunkach ratalnych! 
Zwracamy szczególną uwagę na fakt obniżki cen radiood- i 
biorników „Sylwia I" (teraz 700 zł) i „Sylwia II" (800 zł). 5 

• Q 

!in.formacje tel. 664-87 IJ8, tel. 426-05 chnia, samodzielne, o
JUNAKA z J.wszem sprze grM - morga ziemi -

------------•dam. Przemysłowa 18 B CZJtertnaście drrrew owo-

·-'--------- m. 80 88012 g cowyoh - zamieni<: na „ mie92Jkain.ie w L<><izl. Te 

Srebro-złom 
oraz SREBRO 

PRZEMYSŁOWE 

KUPUJĄ SKLEPY 

„FIATA fabryc:z;n.ie n-O- lefan 3'36-36; po gOO.'Z.. 18 
w ego k.uu>lę. S56-87, po 16 

„SHL 175" sprzedam. KRAKOW - pokój, !w
s.OOO zl. 2lL3-53, po 17 chnta., laz:lenkia., c.o~ kwa 
LOKAL handlo<wy :/.2 m 
lew. z dużym pokojem terunkowe, zamlen1ę na 
o paw. 2l2 m kw. przy równ~ęd.ne lub i;arso
Balu.ckl!m Rynku, zamie nJ.erę komfortową w Lo 
nię na pokój z ~u~hnlą d!Zl.. Oferty 87999" Pra-

A Gh 
. t' " w blokach do n piętra. ,, 

li 
rs flS iana Zawlszy 9 m. :>., l?OOZ sa.; IPiobnkowska 96 

l4-l4l So()łG g KOMFORTOWE . 

Łódź, ul. Jaracza l 
I Lutomierska 17. 

M-2 na Dą'brawle, zamie 4 pokoje 
nl<: na równor.zędne na 100 m \law. z.amlenię na 
żubarozliu luib Teofilo- 3 pokoje 80-100 m kw. 
wie. Tel. 401-10 wewn. 92 0 IY'ffi oomym standar-

·--------... godz. 7-lll 
88869 

g dzie 1 mieszkanie ;,M-3" 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Budownictwa Lądowe
go Politechniki Łódzkiej podają do wiadomości., 
że 16 czerwca 1970 r. o godz. 11 w Sali A-2 (Pa

w b1okach. Oferty „88003" 
Prasa.. P iotrka-wska 96 

MATEMATYKA, fiq:yka 
- mg.r Niepolrojczyok.\. 
tel. 533-20 

wilon Budownictwa Lądowego, Al. Politechniki ------------
6), odbędzie się publiczna obrona rozprawy do- M: TEMATYKA, fizyka, 
ktorskiej mgr inż. Tadeusza Szeląga pt. „Pod- egizaimimy wstępne 213-53. 
stawy teoretyczne organizacji budownictwa 17 g Wend 
uprzemyslovdonego". Po • rn r e 

Promotor: Prof. dr in:!:. Aleksander Dy.żew- WARSZTAT ś1usair9ko-
ski (Poli technika Warszawska) mecb.amr!C7Jily !R. żwaw-

Recenzenci: Prof. dr inż. Roman Dowgird (Po- czY!k. B:zJgawska Ul tie!. 
litechnika Łódzka) ~-<lS wyat>on~e: ' kon• 
Doc: dr i.nż. Bolesław Kalabiński s truoccje cieplarń, i1J1stala 
(Po!itecbmka Wnrszawska) cje wantylacv jne c. o .. 

Z rozprawą i opin iami recenzentów można za - i w odine. bry my'. ra my 
poznać się w Czytelni Biblioteki Głównej Poli- d o luste r o r a z wszel)<. ~e 
techniki Łódzkiej. Wstęp na public.zną obron~ µ race ślusairsko-spawaln l 
wolny„ 4129-k ~ , 88()Hi g 

zachowaj. 
DZIEKANAT Wydzialu Prywatne Bh.1,ro Matrymo 
BU<i·ownJ.ctwa Lądowego nlalne NEPTUN" G<iańsk 
PL unńeważnfa zagu·bio- Snladoo~ch ""'"'Y§Jni 
ną legit. stUJc!enc.ką B· 1 ... -··· e 
149Z8 Je!"7..eg0 Sza.l!kow- kojarzy S?:C'Z~liwe mai. 
ski.ego. Obywaitelska. 31/43 :!'.eństwa od 1920 r. 
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TO SIĘ NAZYWA SZCZĘSLIWA 
KOLEKTURA 

Krajowej 
Lolerii Pieniężnej 
w której w maju br. wypłacono 

1.000.000 zl 
: posiadaczowi LOSU NR 71414 

: ŁODż, ULICA PIOTRKOWSKA ! 161 

„ 
• • • • • • • • • 

••••...•...•...•.••.............•...••.•.•• „ 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
Prezydium DRN Łódii - Bałuty, Wydział Finan
sowy, Skarbowy Urząd Komorniczy na podstawie 
art. 103 ustawy o postępowaniu egzekucyjnym 
vr administracji (Dz. U. nr 24 poz. 151) por'aje do 
wiadomości, że dnia 11 czerwca 1970 r. o godz. 
14 w Łodzi przy ul. N_aftowej 1 odb<:dzie się li
cytacja: 1 samochodu osobov.->ego m-ki Warsza
wa" oszacowanego na zł 24.000.- nale::,j~ego do 
Zdzisławy Rybickiej, 2. samochodu osobowego 
m-ki „Warszawa M-20" oszacowanego na zł 
36.000.- należące5'0 do ob. Jana Szambelana. ce
na wywoławcza sta nowi 75 proc. ceny szacunJro
wej. W wypadku niedojścia licytacj l do skutku 
'~ p ie r w s.zym terminie, druga licytacj a odbędzie . 
się w dniu 15. 6. 1970 r. o godz. 14. Ruchomości 
~ożna oglądać w dniach licytacji w miejscu wy.
zej podanym na dwie godziny przed licytacją • 

H ;comorn ik Skarbowy 



Przez 31 lat nie znano mielsca 

pochowania ofiar 

Wyznania 
doradcy Hitlera 

Doradca Hłtlera, były mtni
ster zbroj.eń i produkcji wo
jennej Albert Speer ud2lielił 
wywiadu amerykańskiej tele
wizji CBS. Na pytanie. kiedy u
ważał on. że Niemcy wojnę 
pr zegrały Speer przyznał, że 
zadecvdowała o tym bitwa pod 
Stalingradem. 

RADIO 
Delegacia 

angielskich włókniarzy 
w CRZZ Ekshumacja pomordowanych 

obrońców Poczty Polskiej 
Gdań!§ku 

Na 
ryz mu 
od.była 

cmentarzu of.iar hitle-
w Gdańsku Zaspie 
się 4 czerwca br. 

Dnia 4. VI. 1970 r. po cięż
kiej chorobie zmarła, prze
żywszy lat 80 

S.tP. 

ekshumacja pomordowanych 
przez hitlerowców w pierw
szych tygodniach woj.ny obroń
ców Poczty Polskiej 

Znał on gehennę obozów kon 
cer;tracyjnych, ale nigdy nie 
protestował przeciwko teJnU. 

Speer utrzymuje, że w koń

cu wojny istniał nowy plan 
zamachu na Hitlera. Zamierza
no wpuścić trujący gaz do bun 
kra kanclerza III Rzeszy. Hi
tler jednak, obawiając się za
machu, wybudował specjalny 
komin. 

Speer (lat 65) był skazany 

SOBOTA, 6 CZE&WCA 
PRO~RAM I 

Bronisława 
Jaroszyńska 

Przez 31 lat nie znano miej
sca pochowania ofiar , fa szys tow 
scy oprawcy starannie bowiem 
zatarli ślady swojej zbrodni. W 
ub. roku przebywał na Wybrze 
żu Gdańskim red. Hans Pollak 
z „Wochenpost", który w r ezul 
tacie zebranych w Trójmieście 
materiałów opublikował na ła
mach NRD-owskiego pisma serię 
artykułów obrazujących boha
terstwo polskich obrońców Wy
brzeża z września 1939 roku. 
Wówczas jeden z czytelników 
- obecnie mieszkaniec Hessen, 
a były gdańszczanin - robotnik 
Wilhelm Trick poinformował re 
dakcję, że zna miejsce masowe 
go grobu zamordowanych pocz
towców. Dzięki temu, przy 
współdziałaniu Okręgowej Ko
misji Badania Zbrodni Hitlerow 
skich w Gdańsku oraz „Dzien
nika Bałtyckiego" zlokalizowa
no miejsce spoczynku obrońców 
Poczty Polskiej w Gdańsku. 

pr:wz Trybuna! Norymberski na 
20 lat więzienia za zbrodnie 
wojenne_ W roku 1966 opuścił 

8.00 Wi.ad. 8.05 Dzl>eń dobry, 
tu Red. SiPOl. s..tO Mo.za:lika mu 
zyczna. 8.44 Koncent życz.eń. 
9.00 ,,.Miuiz~"kaitne psy". 8.20 No 
wości tmech raidioJ:<mili, W.OO 
Wia.d. ll0."5 nDzien.niJki" S, Ze
romsk.ieg<>. :w .. 25 Sui/ty tań<:ów, 
10.50 K.<>nf·r{)n.tacje historyc2J11e. 
hl.OO „Prus~a i śwl.ait", lll.26 Mu 
zy;ka. llt.30 Rep. z VI Festiwalu 
PM>seruki Radzieckiej w Zielo
nej Gót1Ze. l/1.49 Rodzice a 
dmiecloo. 1'!.05 z Jocajlu i ze śwla 
ta. l.2.25 Koncel'I: z pod.one-Lem. 
1:i. ~ Rolniczy klwadirain.s. ll.00 
„Ozerw001wy koncerit życze1i''. 
13.20 Sly.n.n.i dyirygenoi. 1.'l.40 
Więceg, lepiej, talll.iej. 14.60 0Ly 
wa.s.z tę ksiąfijkę? lWl.30 'BJonlzert 
populamny. lii.08 W!lad. 16.115 Go 
d.7..i•na dla cl.2liewic.z.ą.t i ehl"l!>
ców. 1'6.00 W.i.ad. 16.06 Mellodie 
srebmeg.o eklransu. li6.3ll ,.Po.po 
~udm,ie z mfodością". ta.oo Miu
zyik.a i ak1;uai1Jności. 19.115 Doo ry 
wieozór, ~zyinamy. 19.30 „ Wę 
dirówlloi IIllU!ZY=fle po kraju". 
20.00 D:zlien11ilk. 20.~ Melodie ta 
neczne. 2().47 Krorullka sp<>I'OO
wa. n .oo ,,PodJw!.eczorek przy 
miJk.r-O<lion ie" . . 22.30 Mlu!zy'..ca ta
nec2ln.a. 23.00 m wydanie dalien 
nilk.a. 213.10 z tańcem i pi'Osen
k.ą do północy. 2'1.JJO Woiad. 

z domu KOPCZYNSKA 

Pogrzeb odbędzie się 6 czer
wca br. (sobota) o godz. 15 
na Starym Cmentarzu rzym.
kat. przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamia z głębokim 
żalem 

RODZINA. 

Dnia 4 czerwca 1970 r. zmar
ła po długotrwałej i ciężkiej 
chorobie 

S. łP. 

Roma Kaszańska 
z domu PORCZY!liSKA 

księgowa Centrali Technicznej 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 7 czerwca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmenta
rza św. Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej, o czym powiada
miają pogrążeni w głębokim 
smutku -

MATKA CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘt, RO-

Zespól pracowników Dyrekcji 
Okręgu Poczty i Telekomunika
cji odkopał bezimienną dotych
czas cmentarną kwaterę. Komi
sja ekshumacyjna przeprawadzi
ła pierwsze badania. Następ

nie podjęte będą, m. in. przez 
Zakład Medycyny Sądowej w 
Gdańsku, dokładne prace zmie 
rzające do identyfikacji kilku
dziesięciu ofiar hitleryzmu. 

Więzienie Spar..dau 
zachodnim. 

w Berlinie 

Dziś w Łodzi zal'hmurzenie 
umiarkowane, przejf„liowo 
większe, możllwe prz6lotne 
o!)ady oraz burza. Tempera
tura maksymalna ok. 22 st. C. 
Wiatry sł~tbe i umiarkowane 
z kie1·.~,\>11ków wio••hodnich. Ju 
tro zachmurzenie na ogól: u 
miarkowane, ciepło. 

Słońce zajdzie dziś o 19.56 
a jutro wzejdzie o 3.24. 

Imlieniny obchodzą dziś Nor 
bert i Paulina. 

DZE!liSTWO, WNUKI 111-------------1111[1-------------„ i POZOSTAŁA 
RODZINA. Dnia 4 czerwca 1970 r. zmarł, 

przeżywszy lat 55, nasz naj
ukochańszy Mąż, Ojciec, Teść, 
Brat i Dziadziuś 

S. t P. 

Głównemu księgowemu RO
MANOWI RACZYŃSKIEMU, 

wyrazy głębokiego współczu· 

cia z powodu śmierci 

PROGRAM Jl 

9.00 W'i!aid. 9.35 K~. to~ 

Sl1lk.aituillka Nept>wna. rrui,g,a

ZYlll. llL.25 Po.ra'llllly ko.ncert. 
1'!.()5 z ~ i ze świata. l:!.35 
E. Suchoń - Seren<ll!da na Ot".k. 
smy"'1Jk.Cl'Wą. 112.40 (Lł Kom.U.n.i.• 
katy. l::us (L) MeLod:ie fiJm,o

we. :W.05 (IL) G.ra k;a,pe;.a Ba• 
rainowskdeg<o. 1G'Jll5 (L) „,Na 

anben!ie VlllO}eW6ó'1MYo". :ta.41! 
„Uir'OOOiiny" fragm. 114.00 
Wllad. 14.05 ;./JO-'lecie Lu.lini Ro
bo4m;iczej w K<raikoW!i.e", 14.39 

;,.Ioh rooowy w.i.elbl~ b.u-
mQl"es/k.a. l.4A5 Błęki<bn.a sz'..afe
ta. 16.00 z radWwej l!lsty prze 
bojów. 15.00 o c-zym pisze pra 
sa literaC'k·a. :t.6.00 W<ład. 00.05 

MIUJzyik.a na pa.f!~iecie. llfl.~ ~ 

AlkAAla!la1<>ści lód'llk·ie. 117 .OO (L) 
ttOk<>Mice ~ll'l!ł:uiry". 111.l.0 (.L) Dr ZOFII W ALTER, adiunk

towi Katedry Biochemii Uni
wersytetu Łódzkiego, wyrazy 
glębokiego współczucia z po
wodu śmierci 

MATKI 
Jun 

Lilaszewski MATKI 
Mooo.iik.a ffiltlJZyc7J!J!a. I7 .50 CL) 
A.ud. „Na se.laka<:ih waillk i zwy 
cięsiłlW". ~.:19 •• W.ildm.oklrąig". 
19.00 Echa dln.i-a. l~Jll'i Lekcja 

składają: 

składają: 
KIEROWNIK 

ł PRACOWl'<-iCY KATEDRY 
BIOCHEMII UŁ 

Pogrzeb odbędzie się w so
botę 6. VI. br. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza na Do
łach, o czym zawiadamiamy 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻON A, CÓRKA, SYNOWrE 
i POZOSTAŁA RODZINA. 

RADA, ZARZĄD, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA, KOLE
ŻANKI i KOLEDZY ze SPÓŁ
DZIELNI INWALIDÓW IM. 

jęz. :firanc. 19.'31 ,,MaitysNl.k'O
Wlie" OO.Ol R~y. kltóre p.rz,e. 
tmwaly :laita. .. 20.:15 K<>Il!C'ent fi. 
narowy \III FegbiJwamu P.iosend<i. 
Ra!drz.ieokliej w Zi'E!lcmeó Górae. 
ll2.00 z k;M:j<U 1 21!! światia. 22.:rl 
Wiad. spomt. 2:2.30 Serenady 1 
l«>lY'sanlki. 22.415 Radtiov.ariet;e. 
Z3.50 Wiadam<>ŚOi. 

ST. MARTYKI w ŁODZI. 

lllllllllllDlllllllllUlllllllllllllllllllllllllllłlllllllllDIDlllllllllllllllłłlllllllllllllllllDllllllllllllllllBłDlllHIOIDDlllllllllHHlllll 

- Na razie ta;Jt t.o r<Zeceywiście wyglą-
da przymał Andrzej. nie unikając 
wzro-ku porucznika. 

- I to wszystk<>, oo pain mia)by mi do 
powiedzenia? 
- - Tak. To wszysitko. 

.Jeszcze chwilę pe>ruczni'k Mooney w;pa· 
trywal się nieruchomo w Andrzeja, a w 
jego oczach nie przygasł jeszcze błysk 
triumfu Ja·k gdyby to uciążliwe, trudne, 
niejako już pewne oskarżenie wywierało 
na niego jaik.iś cudowny w,pływ. Kiedy jed
nak dalej nk się nie działo , wzrus•ZYl tyl
ko ramionami i ciągle jesreze stoją-c w 
miejscu, zajrzał do siwego grubego notesu. 

- Aha, i jeszcze jedno, panie .J'Orda!ł! 
Wspominał pan, iż lekarz pańs•kiej żony 
stwierdził. że bez cięZkiej i ryzykowmej 
OJ)eracji pańska żona nie może mieć dzie_ 
ci? Czy tak? 

- Owszem. Tak panu mówiłem. 
- Przypusrezam, że zna pan adres tego 

lekarza? 
- Owszem, znam. Jest Cl'l1 równocześnie 

lekarzem mojej ma.Uki. To doktor Morti
mer Williams. 

- Czy towarzyszył pac swo}ej żonie 
kiedy bywała u doktora? 

- Raczej ... nie. 
- A może mi pan podać n;umer jego te-

lefon u? 
- Mogę g-0 panu za ch'Wi!Ię podać - od

powiedział Andrzej i WY'SJzedł, by odszukać 
ten numer w notatniku telefonic:mym żo
ny w sypi.ałnL Po powrocie do sal'O.niku 
pod-a! nazwisko i numer telefonu wypi
sane na k;arbee. 

- Pozwoli pan zadzwonić z pańsikiego 
aparatu, pa!Ilie Jordan? 

- Oczywiście prnszę ba.-doo. 
W saloniku stał także telefon, aie po. 

ru·czniik Mooney wolał zatelefonować z SY
tpialmi - wyszedł więc, zamykając za sobą 
dl"zwi. Andr:ziej w tej chwili przypomniał 
S<>bie bi2luterję w sekreterze i nie mógł 
sobie da·r o-wać tej lekkomyśln<>Ści. Trzeba 
było zala tWli ć to od razu tak jak z pierś
cion•kami. Zaczął krążyć w :oclenerwowaniu 
po pokoju. i znów odczuwał wszechobec
IllOŚĆ M.aureen ..• ~iewidz>runie wysu~ła się 

PA~APENY 
t1um. I Dairnbska 

z kuchni... podchodziła cicho do niego z 
przedpokoju. Zamordował ją szanta<iysta, 
po dramatycznej walce, bo chc iała ukryć 
przed mężem jakiś fakt z przeszłości, któ
ry teraz, po nowym ,ro2lkwicie ich miło
ści łatwy byłby do wyba<:zenia. A 001 sam 
zamiast pomagać poU.cji w ujęcitt jej za
bójcy i s·tawienia go pl"zed wymiarem 
sprawiedliwości, kręci, kłamie, gmatwa w 
obawie o własną skórę i skórę brata ..• 

I nagle całe jego dotychczasowe pO'Stę
p0wa,nle wydało II1'U się czymś nikczem
nym. Do diabla wszelkie dalsze konsek
wencje! M'\lSi powiedzieć wszyetko, całą 
tprawdę porucznikowi Mooney! Joo! Zaraz! 

W tej właśnie chwili poruc·znik wysze<lł 
z sypiaJ.ni i je9zcze wo·l·niej niż zwy·kle 
przeszedłmy pokój, stanął przed Andrze
jem. 

- No cóź, drogi panie .rorda·n! Z<nowu 
coś pain nakręci!! Ows zem, doktor Wil-
liams potwierd2iił, że pańska żon.a by.ła 
jego pacjentką. ale że absolutnie nic nie 
wskazywało na to, ja·koby nie mogla mieć 
dzieci bez ciężkiej i ryzykownej operacji! 
Nie przewidywał absolutnie żadnej podob
nej kon ieczności. panie J ·ordain! 

Porucznik zamrugał i wlepił szeroko 
otwarte oczy w A•ndrzeja, któremu przy
szio do gtowy groteskowe porównanie, że 
ta·k musi patrzeć krowa stojąca pod roz
łożys·tym drzewem i ,prze:buwająca smako
wite śniadanie. 

- Domyślałem się zres?Jtą czegoś podob
nego - dodał jeszcze poruczni·k po chwili. 
- Domyśliłem się od razu. kiedy zadzwo
nił do mnie dzisiaj rano leka!'Z sądowy 
z wiadomością, iż pańska żona była od 
d'Wóch miesięcy w ciąży. 

ROZDZIA!Ł X'l>I 

Poruczni-k Mooney usiadł znowu, nl1! 
spuszczając ani na chwilę wzroku z An
drzeja, który w pierwszej chwili był zbyt 
wstrząśnięty, żeby móc pomyśleć a'1Jb.o wy
powiedzieć coś sensownego. 

- Pan nic nie wiedział o tym, i:ż pań
s-ka :bona była w ciąży, panie Jordan? -
spytał porucznik. 

- Nie. Nie wiedziałem. 
- Troszec2lkę dzi·wne, oi>e sądzi pan:? 

Udaje pr•zed p8'tlem, że nie może mtee 
dzieci, a potem... ctwumiesięczna ciąża? 
Było wprost zdumiewające, jale czas U<tra 

cił swą ciągłość, Jak fragmenty przeszłości 
nakładały się bezustannie r.ia teraźniej
szość. Andrzejowt wydale się, iź stOli przed 
porucznikiem Mooney a równocześme znaj 
duje się w łóżku obok żony i słyszy }ej 
słowa... „I to ja jestem wszystkiemu win
na, kochanie! Bo jesteni taki latawiec, 
ciągle mnre gdzieś gna po świ<!Ci<e zamiast 
siedzieć w domu, ale widzisz... odkąd stało 
się pewne, że nie mo;:,emy mieć dzieci. •• 
To wszystko wtedy się zaczęło„. Nie przy
puszczałem, że to było ~ ciebie takie 
ciężkie przeżycie, Maureen ... Ciężkie? Och, 
kochar.de!. .• A gdvbyś tak j<!Szcze raz wy
brała się do doktora Willf.amsa? 
Owszem, byłam. Przed dwoma miesiącami. 
Nie wspominałam ci o tym, bo starałam 
się usHnie przestać się tym . wszystkim drę 
czyć... Dlaczego ni-e moglibyśmy zaadopto
wać jakiegoś dziecka? Och, kochany ... mo
że trochę późndej... ale nde tera-z... jesz
cze ni-e teraz". 

To przeszłość, a z teraźniejszości do
biegł g'O głos portłCznika Mooneya: 

- Ozy pan jest pewien, iż pańska żona 
twierdziła, jakoby dokitor Wil1iams zabro
nił jej mieć dzieci? 

- Oczywiście, że jestem tego pewien. 
- A więc skłamała G doktorze Williams; 

była Od dwóch miesięcy w ciąży i nie po
wiedziała panu o niczym. Czym pan mo
że to wytłumaczyć? 

Z bólem, najsilniejszym ze wszystkich 
dotychczas odczuwanych, Andrzej zrozu
miał prawdę. Tak, tYlko tak musiała wy 
glądać prawda. Maureen przybyła do No
wego Jorku, ndenawidząca Thatcherów i 
całeito świa1ta, który zniszczy! coś, eo wy
dało się j-ej wielką miłością do „syna mi
lionera w Pasade<nie0 M&ureen staje się 
rozczarowaną cyniczką, marzą<:ą ledynie o 
zrewanżowaniu się światu za to, że ją 
tak skrzywct.z.ił. I jej myśli „znal&ć sobie 
jakiegoś odpowiedniego mężczyznę... wvjść 
za rrieg0 za mąż... niech ją utrzymuje, 
niech będzie jej podpoi;.ą. Wyjść za An
drzeja .Jordana. Czemu nie? Wyjść za An
drzeja Jordana, mimp iż go nie kocha, 
co najważniejsze, nie dopuścić efo tego, 
'\bY mieć z r.im dziecko. Skłamać 0 dok
torze Wrllliamsie" Czyż nie mog!0 tak 
właśnie być? Dziewiętnastoletnia Maureen, 
wmawfająca w sie.bi:e, iż potrafi żyć w 
ten sposób, chociaż w gruncie rzeczy ab
solutnie nie nadawał~ się do takiego stylu 
życia, ponieważ jak powiedz.i.ała pani. 
Thatcher: „była w grunc;e rzeczy dobrą 
dziewczyną i mogła obda!rzyć męU:zyz.ru: 
wielką miłośoią". 

(38) 

PROGBAM BI 

l!1 JJ5 W połowie <łl"o~ oo swk 
cesu. m.30 „P·Oll'Wanli.e z Iobni
ska" - odc. 111.4-0 Pi<llsenk1 z 
„ wllosk.iego bwta". Ul.OO Elk.spre 
sem preez śwti.ait. 111.00 Pogwar 
lei. o tY'l11 1 CJIWym. W.20 All 
stairs czyil;i same gwiazdy. 
i<l.415 A!Ilitol<l@ia m1nLaJuwry m'l!
zycza>ej - footep. 19.00 T. Bre
:ut r=moiwia o tw6<rc:rośol. 
19..15 K;bub Griaijąeeg>o Krążk.a. 
W.!15 Kabaret j.edlne g0 aut~a -
Heniry Michaux. 20.2.5 Na cy-

Na zaipr062l6!1ie ro ZWii~ 
zaiwroowego Praeowll!ików prze 

mY'S'łU Wlóldenm.l.ozeg.q, Od!zieZ<>
wego i Slkómzaalego prizeb;>wa w 
Polsce · dlele®a>Cja a.ngi!elsIQego 

2lw!iąoJl<JU Za~ Wlóknia
rzy, Bd.'€11.aira;y t F~ z za
stępcą seklrel:aa.i:ll generalnego 
7:W.iąrzjkill - ~ Mk:k1'
soo.em. 

trze, gli;f>arze 1 bur&UJkli. 20.45 
Has.OO .,Ra~uawk" - rep. :u.oo 
Kil.ub G«"a;ją.oeg.o K~ka. 21.20 
Piosen.k.i z telekilna. 2J1.35 Rrze
boje bez słów. Z'l.50 G.iwn Car
to MeoOlllti. - "XollSUll". 22.00 
Fa!kJty dlnia. 22.00 G<w;La.zd.a s ie
dmdiu wieozorów - Riilta Pavo
ne. 22.J.5 „Saga rodlu Florsytów". 
21U>5 Za cygańskjm taborem. 
23.oo Poeta Ska!Jnego Podhrua 

w az;wa;rtek c:21l<llnlków dełega

cj! pr.zY\ią! WiCEPr2'6W'Odniczący 

~ - WaicłasW 'Iluł<>dmleckl. W 
spotkarrl!JJu, kltóre u:pty:nęlo w ser 
doo2lned aitmosfeni!le, uozestnJ.czy-
11: selorellaJra ~ - Jiren.a Sr-0 
czyń:ska,, ~czący ZG 

Sit. Nęd:za-Kiulbiniec. 23.-06 
Wieczorne $l)01Jkain.ie z pd-OSen
kamd M. 'l1heodo-ralkiisa. 

PPWO!S - Baorbara 
1 k.ier.aw:nd!k zes,poł!u 

m1ęcilzyJn111oodiolwej 

Jel:'ZY' P.iąitlkowsk.!, „ 

Tydzień w TV 
SOBOTA - 6 BM. 

8.00 - ;.,Wdowa. ! kap,Jita.n'' - węg. mm tab. !t.55 - Ge0>c,"!'R
fia (lkJ. Vlill): „Warszawa - sto1i.ca POl!skii L.Ud-OWej". 10.25 -
Przerwa. 18.00 - Geogratia (ki. V): ;,AfrY!k.a". 111..z;; - Przer· 
wa. lZ.45 - Naiu.ka o człowlekru (ik,J, V'm): „o ewoliueji <mo
W<i.eka". 13.15 - Przierwia. 14.15 - Kurs 1'01nicJzy: „Mechani
zacja zbioru ?Jbóż". 14.50 - Pr<>gram tygodnia. 15..l~ - Przer
wa. 16.35 - Program dnia. Hi.40 - Dzien.niik. Ui.50 - Telere
lciama. 17.00 - -.Kon.lours pięcliu milionów". 18.15 - „W pięciu 
portach" - fiilm. 16.35 - ,,Pegaz;". 19.20 - Dobra.n.ac. 19.30 -
Monitor. 20 20 - Fe.sWwa.I Piiooentld. Radzieaki.~ (!ko.ocen lau
reatów). W przerw>i.e ok.. 2.J..10 - 07Jieruni.k.. Ok. 21l.OO - KIF: 
„Sk1óceni z :i:yalem'' - am. ~ Jiab. 24.00 - l"ll1og!ram na 
D!i.edzielę. 

"'11EDZIELA - 7 BM. 
IM5 - Program dDJ.a. s.10 - . K'UII"S r<>l:ruozy: ~ecballlizacja 

2JblJOou 'Zlbóz". 8.45 - Bray.pommamy, rad!zim.y. 8.00 - Klub 
Pa.ncernych. 9.35 - "Bez r-Odzilny" - :llc.a.n.c. man fab. 11.15 -
Mu.si.ca antiqua. U-46 li\IWn kirótkometrażowy. 12.00 -
D.z:ien.ni.k, 12.15 - Mot-lorio.sso<We mistreoo-a śwti.a>ta w k.la.sie 
2541 ocm, 13.1-0 - „Ba.we.ie się z n.a.ro.i.". 13.55 - „Pmemiany". 
14.:!5 - Dla dJzieci: ,,Pr>zy,gooa na plaży" :r.. J. Kem.a. 15.215 _ 
"w starym J<.i,nie". 16.15 - Teabr TV Jła Sw~eoie: ,,Pierwsza 
miłość" I. 'r.urgieniew.a. lll.2» - li\ioal odimpiady wiect.zy spo
lecimo-polityczm:fj ZMW. 18.30 - ,.W Oiien.i;u .E\udżi.-San" -
r-"!P. z cyk!Ju: »Japońsk.ie m.a&kd" - odc. l. 19.211 - Dobra™>c, 
19.:J.9 - llzien.n.tk. :W.06 - ~o.kser" - poi., fhlm fab, .:lll..40 -
PKF. 21.518 - „Sopot 69" - film rozrywtk.oWiC. :1.1..20 - .Maga
z.;iin s.POOl>OoW.V. 23.05 - P.oog·ra.m na )Uiliro, 

OONIEDZIALEK - 8 BM. 

!M.·35 - F~a (!k;w;s pn~wozy): „Anaii;za Wlidm-O>Wa. 
Wli.dm-0 fal elek.ticoma.gnetywm.yon" o.raz ,..Wlaa<n06Cl jądra 
i cząstki elementa.m.e". 15.30 - l'lr2levwa. l.6.35 - Prog.cam 
dnia. 16.46 - Dzt.erul.i,lt.. 1'i.50 - „Zwier.zyruec" - w prog.!:'., 
m. :i.n. fi.IJm z sec.lli; „Ptizygody dziwnego psa liu<:ik!eberry". 
17.35 - Ecllo s•adionu. 11.55 - LWrD. 18..W - Program publi• 
cygtyczny. 18.4-0 - Eureka. 19..20 - D<>br.anoe. 111.3" - Dzien
nlik. JO.W ,,.... Tea.111:" TV> „Zll€l<>W\Pe, J»ale. taglowce" J. Abra
mowa. ~-:I.li - Lektury wspolczesne. 211.:ao - Gr.a.my o telewi
zor - teletull'lniej. lll-411 - .,Pio .poosllll- Libia" - rep. 2.2.05 -
Dzaienruk.. 2.:!..1lii - .Br-0gnam n.a ;ju.Qoo, :..31 ,.., ~ - po.wt. 

W'l:OBEK - t BM. 
'li;31i - ~s1ik.a" - w.ęg. film iai:>. 9.W - ~ poieki (kl. 

I i Jl J.1.c.) : nMlstc.z'' Z. ~klieg-0, 9.35 - P.czeI'Wa. 10.00 
- Dla k:l. VI: „w porcie s2J0Zec.iń$ki.m". l~.210 - P.czerwa. Jt.55 
- JęzYtk polskii ~. V i VI): „o miejsce w.śróci lud2li" (Pierw 
sze sympatie). l ·l,25 - PJ."Zet'Wa. 12.00 - W,ybieraaiy za,wod, 
12.3-0 - Praerwa. 12.46 - Rm:yisp06obienie roLn;,:,re; ;, Wyko
nywanie podorywek i pr;zy>gotowa:nie gleby do siew.u". 13.15 
- Przerwa. 13.oo - Przy.spo.sobien.ie rolnicze - powt. M.25 -
Matema•t:vika Cl r<>k): •. Eks1ll:ema" (<:z. lll) 1 ,,.Metioda l'l>aJ· 
mniejszej sumy k.wa.dr&tów". ló'30 - P~. li.20 - Pro
gram dnia. 16.25 - LWD. lti.~ - Dzien.n.hlt. 16.50 - Telewi
zyjny EK.ra41 Mlody.ołl. •. 8.ł5 - ,.,.Rzeoz z ogl06zenia.", :tB.ZO -
Dobranoc. 19.30 - D.zien.ruk, 2'1.18 - .,.Pustka" - węg. film 
fab. ai.30 - Profile k<Ulbwry - NI>. pt. ,,PoW!l"Ót W}'Btawy", 
2.2.05 - Dzl.en.nhk. ~.20 - P:rO@l'a.m na Jutnv. 22.21:> -, Mate
matyika - P'I~ 

SBOD-A - 1G BM, 
9.05 - „Gem'ilnuti" - wJ:. fi'.lim seryj.ny. 9.615 - ~ria (:!cl, 

VII) : „Obrońcy pe>L~kości". 10.25 - Pir:zerwa. 11.55 - Fizyika (kl, 
VI) : „Rozs.z0I'Za1n<>ść ciepl11a oial". 12.25 - Plr!zerwa. 14.25 -
Fizy.ka (,kurs przygotowawczy); ,,Promienio.twórczość" i „Ener 
gia jądrowa„. 15.30 - Plrzerwa. 16.35 - P.rogra.m dnia. 16.40 
- Dzi.enni.k.. 16.50 - Dla drz.iecl: „Kin-O Bolika 1 Lolkia". 17.20 
- LWD. 17.35 - Reklam·a w pi osence. 17.50 - „K:ryiteria n-0-

... 

wooz.esności". 13.15 - „Północne et'.udy" - fiJl.m radz. 18.45 -
„Spacery warszaW1Sklie". 19.W - Dobra.noc. 19.30 - D2'iennik. 
20.10 - „Gem1nu.s" - wl. fi<lm seryjny. 2:1.00 - Swiatowid. 
21.30 - PKF. :H.40 - „Wiosna w Szez>eeinie". 22.4-0 - Dzi.en-
n.ilk. !12.55 - .l?l.rog.ram na j>Utiro. 23.00 - Fi<zy!«l - powt. 1 

CZW ARTEK - 11 BM, 
8.•l<i - MatematY'!<,a w s2lkole: „ Wprowadzenie w racllunek 

prawdopodobieńsbwa w uję<:1u s'Zlkolnym" (oz. DI i LIIJ. 9.lQ 
- Prz,erwa. 9.55 - Historia (k.l. VUI): „Od postanowień p,;icz~ 
damskich do Układ11 Wa<l'Szawskieg.o". Hl.215 - Pirzerwa. 10.55 
- Histori.a (kl. Vl): „W XVIII-wieoz.nej fabryce". 11.2s -
Prz:'rwa. 14.25 - F1zylka (I rok): „Ska'aplanie gazów" i „ Wla
snosc1 cząsteczikowe c.i.eczy". 15.3{) - Przerwa. 16.35 - Pro
gra,m dnia. 16.40 - Dzienni.I!:. 16.50 - „F.J<.ran z brallkiem" -
w progr. m. i.n.: „Organki" - ~iJ.m poi. 1-7.<;5 - LWD. 18.10 
- „Pierw.sza wiecha" - rep. 18.4-0 - m pr.ag;r. z. cyklu: 
.,Kontr~ty i nastroje". Wykona•w<:y: J. Hamernik - sopran, 
A. Dul-mskl - tenor, K. Zając - tenor, A. Hiols•ki - bary
ton., K. Nicze - fortepian, zespól baletowy Teatru Wietkiego 
w Lodzi, M. Wróblewska - śpiew, zespól jazzo-w~ M. Ko!'za 
oraz ork. LRPR i TV p. d. H. Debicha i S. Gersten.ko.rn.a. 19.15 
- Przypominamy, radZlJTiy. 19.2-0 - Dobra.noc. !9.30 - Dz'.en
nik. 20.10 - „Gideon ze Scotl•and Yardu" - ang. film fab, 
21.4-0 - Refleksje. 22.10 - Dnen.n1k. 22.30 - Program nia jutro. 
22.45 - Fwzy.k.a - powtórzeme. 

PIĄTEK - 12 BM. 
9.65 - Za.jęcia techniczne (kl. VJI): ,,Robot k.-uchen.ay". 

HJ.25 - „Gkieon ze Scotland Yardu" - ang. film tab. ll.55 -
Wychowanie pla.styo2lne (kl. VII): „Architektura współ<.'Ze
sna". 12.:15 - Przerwa. 14.25 - R:y15Ulnek tech.niCZJny (l rok): 
„Formy zapisu w procesie projektowania i konstiI'uowa,nia" 
oraz „Perspektywy zapisu kon.s·truikcji". 15.3-0 - Pl<zerwa. 
16:35 _- Program ci.nia . . 16.40 - Dziermtk. 16.50 - Dla młodych 
wtdzow: ,':Sllk~a Jungow la.tającego Holendra"; „z przygo
dą na ty '"- film. 17.50 - LWD. 18.05 - Nie tyi.1ko dla p;:1ń. 
18.25 - „Za kiorowmcą". W.55 - Grają oriltiestiry dęte. !9.20 
- Dobranoc. 19.3J - Dziennik. 20.()5 - „Nim nadejd2iie świt" 
- film z serU: „P.odziemny front". 20.30 - „8'raj". 2'1.10 -
Teatr TV: „Garść pia.sl<>u" J. Przeździeckiego. Ok. :112.40 -
Dzien.ntk. 22.55 - Prog.ram na jutro. 2J3.00 - RY'Su.nek tecluu
ezny - po-wt. 
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